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H Niemczech groził stan oblężenia.
Podpisanie issfpej umowy o pożyczkę anterpkcńskg dla Polski.

K r m  fraęiedja U ż e t t  w  M i e j  Kaw iarni.
Nowoczesna p io lp a c ja  twarzy, włosów, rąk, biustu. Opaski przeciw zmarszczkom, podbródkowi KOSMEO, Mikołaja 7. (obok cukierni)

Wszelkie towary na święia najtaniej poleca F-ma „Zakopane" Moor & Stachowicz Lwów, Akademicka 24 —  Sapiehy 25.

i R. 1847. załołony Handel wina

S ta d tm ii lle ra  -Lwów. R y n e k  34.
Bezkonkurencyjnie: W ina w ę g , austr., reńskie, franc., burgundz., hiszp., 
w ło-kie, g reck L ; m iody; koniak fra -c ., rum., l ik ie r y — Cendk i na żądanie.

zmiany na vj isnaen v
Gen Pajewski przeniesiony zostanie do Lwowa.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19. grudnia. (Z.) W  ko
łach wojskowych krążą pogłoski, że 
gen. Dreszer w najbliższych dniach 
otrzyma nominację na szefa departa- 
mentn jazdy i inspektora jazdy w 
Warszawie.

Korespondent Wasz dowiaduje się, 
że gen. Pajewski, dotychczasowy szef 
departamentu jazdy, bardzo ceniony i

doskonały oficer, ma przejść na jedna 
z wyższych stanowisk do Lwowa.
Przewidywane są również zmiany na 
innych stanowiskach wojskowych. 
Ustąpić mają szefowie II i II I oddizału 
sztabu generalnego, mianowicie pułk. 
Bajer i Wład. Na ich miejsce kandy
datami są pułk. Ścieżyóski, Błeszyń
ski i ewentualnie Beck.

19 S u l e j u  był min. Sten. Grabski.

POGOŃ ZA  DOLAREM, C Z T L I „KRĘCIEK DOLAROW Y".

S A N A T O R I U M
chorób 

piersiowych
im 07 . DŁUSKICH — Z ak o p an e  

Zostanie ot warte w  ciągu grudnia b< r.
Z g ło ś z e n ia  <ło Z a r z ą d u .  7898

Warszawa, 19. grudnia. (Z.) 
.Dziennik Poznański”  zamieszcza 
artykuł, w  którym uwypukla 
zmianę zapatrywań politycznych 
ZLN-u. Z artykułu tego okazuje 
się, że niedawnym gościem w Su
lejówku u marsz. Piłsudskiego był 
min. Stanisław Grabski.

W iad om ość ta uzuoełm a nię-

GEN JÓZEF HALLER I ROZW ADOWSKI 
USTĘPUJĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19- grudnia. (Z ) W  związku 

z redukcjami w wojsku mają nastąpić 
oszczędności w generalnych inspektora
tach. Między innymi gen. Józef Haller i 
gen. Rozwadowski mają przejść na emery- 
tnrę. Gen. Osiński ma objąć DOK. W ar
szawę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

dawne doniesienie „Gazety Po . 
rannej”  o szukaniu kontaktu kół 
prawicowych za pośrednictwem 
p. Romana Dmowskiego z Marsz. 
Piłsudskim.

S IL E S IU
53. poleca hurtownie i detaillcznle 

T T Ę k l£ L  górnośląski z kepalń koncern. 
R O B U R  w  Katów cach. W łasny  p la c  

w ęglow y na dworen czermowieckim. 
Te! 6-9-1 17-54 18 31 —  20-50.

PIFNilM7F zakn-n i l lU J U Ł L  pując herba.ę, kawę, kakao 
i cu.ier po hurtownych cenach tylko

u firmy „MEWĄ" Rzeźnicka 18.
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Deklaracja lojalności.
Rewelacyjny Ust prof. Stockiego. —  Dwa fakty, które nie dadzą 
się zaprzeczyć. —  Burza w szklance wody. —  Na wyłomie.

Lwów, 20. grudnia.
Przed kilku dniami podaliśmy tekst 

listu prof. Romana Smal-Stockiego do 
Ministra St. Grabskiego w  sprawie u- 
niwersyteckiej. W  ruskiem życiu poli- 
tycznem, ostatnio ubogiem w  wypad
ki, jest ów Ust zdarzeniem pierwszo
rzędnej wagi.

Dlaczego? Sprawa ruskiego uni
wersytetu, w głównych zarysach u- 
normowana ustawą, o autonomii wo
jewódzkiej z r. 1922, utknęła na mart
wym punkcie skutkiem trudności, od 
Rządu niezależnych. Tak misja prof. 
Tomaszewskiego, jak i późniejsze za-

porne stanowisko kandydatów do W oddanych swemu społeczeństwu, zró-
przyszłych katedr. Przypomrnamy, że 
ich postulatem, na który Rząd nie 
mógł dać aprobaty, było: uniwersytet 
ruski powstaje we Lwowie przez u- 
państwowienie „uniwersytetu" taj
nego.

Rokowania rozbiły się, kursa tajne 
przestał/ istnieć, napływ Rusinów na 
uniwersytet Jana Kazimierza wzmógł 
się bardzo w ydatnie i zdawało się, że 
mimo ustawy, zapowiadającej stwu 
rżenie wszechnicy ruskiej do końca ro
ku 1924, sprawa została pogrzebana. 
Dopiero list pruf. Stockiego wznowił

biegi prof. Stockiego natrafiły na o- | ją w  sposób istotnie sensacyjny.

A. więc rokowania wciąż się toczyły*
Cóż się nkazsuo? Okazało się, że 

mimo pozornej martwoty rokowania 
toczyły się i doprowadziły do pozyty
wnych wyników. Streszczają się one 
w  ustępie:

„Mam zaszczyt przedłożyć p. m i
nistrowi pismo prof. Cyryla Studziń
skiego, prezesa Nauk. Towarzystwa 
im. Szewczenki, członka Ukr. Akade
mii Nauk w Kijowie, Ltóre zawiera 
spis proponowanych s naszej itiony 
kandydatów. Pismo to wystosował 
prof. Studziński do W . Ekscelencji 
na uodctawie jednomyślnego upoważ
nienia tak ze strony komisji uniwer
syteckiej Nauk. Tow. im. Szewczenki 
we Lwowie, jak i grupy b. austria
ckich profesorów uniwersytetu, sku
pionych na ukr. uniwersytecie w Pra
dze” .

Nazwiska owych kandydatów po
znajemy częściowo z listy członków 
komisji, powołanej na dzień 4. stycz
nia 1926 przez Min Grabskiego. Są to:

dr. Aleksander Rołessa, dr Stan. Dni- 
strjański, dr. Stefan Rudnicki, dr. Cy
ryl Studziński, dr. Włodz. Werhanow- 
ski, dr. Hilary Święcicki, dr. R 
Snflal-Stocki, dr. Miron Korduba. Są to 
pierwszej wielkości gwiazdy na dość 
zresztą pustym firmamencie ruskiej 
nauki.

Rewelacyjność faktu nie polega 
jednak ws łącznio na dojściu do skut
ku ugody, na stworzeniu „komisji 
szkolnictwa akademickiego z ukr. ję 
zykiem wykładowym", na lansowanej 
pogłosce, że koroną dzieła ma byt 
kreowanie Instytutu Słowiańskiego w 
Krakowie. Wszystko to razem może 
doprowadzić do formalnego załatwie
nia ruskiej sprawy uniwersyteckiej, bo 
faktycznie —  wobec naszych trudno
ści gospodarczych i budżetowych osz
czędności —  realizacja projektu nie 
jest dziś aktualna.

Na stanowisku polskiej państwowości.

wany został z tą istotnie lombrozow- 
ską galerją typów w  rodzaju Besara- 
bowej, Fedorcewa, Kowalenki, Mykie 
tyna, Budzynowskiego, Koroluka. Mel- 
nyka... Na jego głowę zrzucona została, 
cała pasja i wściekłość. Od innych, od 
Tow. Szewczenki żąda się stwierdza
nia, że deklaracja prof. Stockiego jest 
nieprawdziwa. Oczywiście —  wołanie 
to jest daremne. Sprostowanie żadne

łł
D lim *  i‘* P ut>ta c>0 obuwia I Ul Uu światowej stawy, 1

nie może nastąpić, ponieważ deklara
cja jest aktem zbiorowym, opartym na 
porozumieniu stron.

Bez względu na pozytywny efekt 
zagadnienia uniwersyteckiego musimy 
stwierdzić, że stał się wypadek dużej 
politycznej wartości. Odbywa się pro
ces odpadania coraz to nowych cząstek 
starego „jednolitego frontu" i przycią
gania ich przez siłę atrakcyjną pań
stwowości polskiej. W  tym procesie 
decyzja profesorów ruskich stwarza 
jedno z najpoważniejszych posunięć.
Jest wyłomem. J. R.

Reorganizacja urzędów państwowych.
Komisja trzech za sześć tygodni przedstawi odnośne wnioski

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19. grudnia. (Z.) Na 
skutek uchwały . Rady Min. ma być 
powołana komisja złożona z trzech 
członków, która na podstawie zebra
nych przez nadzw. komisarza oszczę
dnościowego materiałów postawić ma

konkretne wnioski w sprawie reorga
nizacji biurowości i przedsi biorstw 
państwowych. Praca komisji ma być 
skończona w  ciągu sześciu tygodni, 
poczem ostateczne wnioski będą przed 
łożone Radzie Ministrów.

Amerykański ekspert finansowy 
wyjechał do Warszawy.

Warszawa 19. grudnia. (Tel. 
G. P.) Z N. Jorku donoszą, że Dr. 
Kemmerer, ekspert rządowy do 
spraw finansowych wyjechał do

Warszawy celem odbycia konfe
rencji z rządem polskim w  spra
wach finansowych.

Punkt ciężkości listu prof. Stockie
go leży w  czem innem, w  słowach, 
które nie wahamy się określić jako 
deklarację lojalności Brzmią one:

..W giaboUem przeświadczeniu, że 
dobro i przyszłość ukr. narodu leży 
w  wychowaniu jego młodzieży na 
zasadach chrześcijańskiej nauki, pra
worządności i na ideałach zachodniej 
d“ mokratycznej cywilizacji, nasi ucze
ni wierzą, te zasady te mogą być u-

rzeczy wistnione w  Rzeczypospolitej 
Polskiej, w której żyje kilkumiljonowy 
odłam ukr. społeczeństwa i los? swój 
ma ntiąaany s losem tego państwa. 
Dlatego, stając na stsmowiska po'uiej 
paflsfWGWoftci, nas. uczeni oświadcza
ją goto w, i ć r— i 'oiilnej współ
prac) ż Rządem dla dobra Państwa 
i  obu narodowości... Pragną oni w 
w miarę sił i możności przyczynić 
się do zgodnego współżycia 1 współ
pracy obu zamieszkujących Polskę 
słowiańskich narodów".

Ofiarny kozio! szowinizmu.

Nawe demonstracja bezrolctnycli w Warszawie.
Nie doszło do poważniejszych starć*

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Oświadczenie powyższe, stojące w 
ostrei sprzeczności z  oficjalnym kur
sem ruskiej polityki, wywołało, rzecz 
jasna, niesłychaną burzę. Popłynęły 
szeroką falą najbardziej kwieciste epi
tety, kultywowane w artykułach 
wstępnych „D iła": cuchnące opary,

śmietnik, zgnilizna, lumbrozowskie ty
py, rynsztokowe szumowiny, bagniste 
źródła, gnijące mózgi i zbrodnicze po
mioty. Wszystko to w  odniesieniu 
du prof. Stockiego.

On stał się kozłem ofiarnym afe
ry. Ten mąż nauki i wielkich zasług,

Dyr. Młynarski o trzp a ł pełnomocnictwa 
da podpisania pożyczki amerykańskiej.

Na wieść o <em nastąpiła zniżka dola a.
(Telefonem od naszego korespondenta}.

Warszawa. 19. grudnia. (Z.) 
Dzisiaj nadeszły wiadomości do 
Warszawy od dyrektora Młynar
skiego w  sprawie pożyczki dla 
Polski. Dyr. Młynarski otrzyma! 
nowe instrukcje drogą radiotele
graficzną i pełnomocnictwa.

W  związku z poprzednią na
szą wiadomością o pożyczce po
ręczonej przez polski monopol ty

toniowy, dowiadujemy się, iż 
pożyczka będzie udzielona Polsce 
orzez konsorcjum banków przy 
udziale domu bankowego Morga
na. Wskutek tych informacji, któ
re posiada również giełda, kurs 
dolara dzisiaj znów sie załamał. 
Dolar po 9.50, 9. 40 z tendencja 
zniżkowa bez odbiorców.

Warszawa, 19. grudnia. (Z.) Dzi
siaj na skutek agitacji komunistycznej 
btŁrobotni manifestowali w różnych 
rnnklaoh mSbta. Pogotowie policji za
pobiegło poważniejszym wystąpieniom. 
Na pl. Saskim aresztowano około 25 
osób, usiłujących zakłócić spokój. 
Aresztowanych odstawiono ■samocho
dami do urzędu policji politycznej.

Pozateui usiłowali bezrobotni do
stać się grupami przed Sejm, ale pa
trole policyjne uniemożliwiły im do
stęp legitymując przechodniów. Na 
ul. Ciepłej w pobliżu urzędu pośredni
ctwa pracy gromadzili się również gru

pami bezrobotni. Policja w  silnych 
oddziałach rozpnószyła ich. Poważ
niejszych starć nigdzie nie było.

W prasie stołecznej odbywa się 
dysknsfa na temat onegdajuego wysl •• 
pienia policji. Komisarz rządu oświad
czył, że stoi na stanowisku nie prze
szkadzania bezrobotnym w tych wy
stąpieniach, oczywiście, o ile nie wpro 
wadzają zbytniego zamięszania w  po
rządku publicznym. Komisarz rządu 
odbył naradę z przedstawicielami Min. 
pracy, robót publicz. i magistratu ce
lem znalezienia pracy dla bezrobot
nych.

P, Linda wypuszczony na wolność.
Złożył kaucję hipoteczną 5u0 tys. złotych.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19. grudnia. (Z.) I mief zapisu hipotecznego na 500 
Wskutek nowej interwencji ad- j tys. złotych. Pólicla opuściła mle- 
w okata Szurleja, obrońcy b min. I szkanie p. Lindego, który ma 
Lindego, sad przyjął kaucje w  for- zupełną swobodę ruchów.

Sytuacja w Syrji poprawia ń .
Londyn 19. grudnia. (Tel. G. 

P.) „Times" donoszą, że z nadej
ściem nowych posiłków francu
skich oo Syiji sytuacja poprawiła 
się. Obronę Damaszku przentet 
siono z samego miasta na teren o- 
koliczny. „Dailv Tel.“ wyraża 
przypuszczenie, że ruch powstań
czy Druzów zamiera głównie

skutkiem zręcznej i ustępliwej 
polityki nowego komisarza rządu 
francuskiego Jouvenela. Należy 
się jednak liczyć z tern. że walki 
toczyć się będą dłuższy czas je
szcze.

„Journal" potwierdza wiado
mość o śmierci naczelnika Dru- 
zow Fuada Selima.
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Zgromadzenie na placu Bbadcm cMm. —  Pochód, wybijanie szyb i starcia 
uliczne. —  Eiiscesy nie przybrały wigbszych rozmiardw.

Lwów 20. grudnia.
( X )  Donosząc onegdaj o w y

roku zapadłym w procesie prze
ciw Steigerowi, wyraziliśmy za
dowolenie, że wreszcie przewle
kła ta sprawa, która zaogniała u- 
mysły, została zamknięta wyro
kiem nie podlegającym dyskusji.

Niestety, nieodpowiedzialne je
dnostki, dla politycznych i ubocz
nych celów, jątrzą w  dalszym 
ciągu namiętności i tworzą 

niezdrowe nastroje. 
Wytknęliśmy wczoraj fatalny w 
swem wrażeniu artykuł dra Lan- 
daua w  onegdajszej „Chwili11, a 
oto wczoraj znowu rozrzucono 
po mieście, a co gorsze nawet po 
szkołach, ulotki „Rozwoju", w zy
wające do zebrania o godzinie 19 
na placu Akademickim, celem za
protestowania przeciw wyrokowi 
uwalniającemu Steigera.

Istotnie o oznaczonej porze ze
brało się kilkaset osób tia pl. Aka
demickim, przeważnie ml idzie- 
ży, poczem po krótkich przemó
wieniach udano się do sali ..Sukn- 
ła-Macierzy“ . Tutaj znowu w y  
głoszono kilka mów, poczcm tłum 
pociągnął pod pomnik Mickiewi
cza, wznosząc po drodze rozmai
te okrzyki. Pochodowi towarzy
szyły silne oddziały policji pieszej 
i konnej. Po końcowych przemó
wieniach pod pomnikiem Mickie
wicza, jednostki poważniejsze u- 
dały się do domów, natomiast 
nieodpowiedzialna młodzież, oraz 
gawiedź uliczna pociągnęła ulica
mi miasta w  celach

demonstracji.
Udano się pod mieszkanie Steigera 

przy ul. Kochanowskiego, gdzie jednak 
policja demonstrantów nie dopuściła.

pod kino „Apollo", wznosząc okrzyki 
przeciw jego właścicielowi, gdzie j< d- 
ak policja również powstrzymała od 
wtargnięcia, przed mieszkanie adwo
kata Greka, a w  końca pod kawiarnią  
„W arszaw a", gdzie gromadzi się o tej 
porze żydowska inteligencja. 'Jutaj 
bardzo silny oddział policji powstrzy
mał napór demonstrantów, którzy 
stłukli jedynie kilka szyb. Około godz. 
22 zapanował spokój w mieście.

Policja dokonała szeregu areszto
wań za opór władzy i występek zbie
gowiska, w tem również kilku osobni
ków żydowskich, którzy podrażnieni 
demonstracjami atakowali przechod
niów katolickich. I tak aresztowano 
zecera z drukarni Jaegera niejakiego 
Chaima Gerbera, który rzuciwszy się 
wraz z kilku towarzyszami na idące 
obcą Legjonów do domu przy uli-y 
Piastów, krawepynię Michalinę Kwiat

kowską i subjektkę Annę Gajewską, 
pobił je bardzo ciężko

po głowie, plecach, ramionach i zni
szczył biednym pracownicom płaszcze, 
kapelusze i torebki.

Również zgłosił się na policji za
lany krwią, znowu zecer od Jaegera, 
Rusin Pikora, z doniesieniem, że na 
ul. Sykstuskiej pobili go rzekomo w 
ten sposób jacyś nieznani mu żydzi.

Wyrażamy przekonanie, że władze 
bezpieczeństwa dołożą całej energji, 
aby zapobiec na przyszłość

tego rodzaja incydentom, 
które chociaż nieznaczne, mogą dawać 
wrogom naszej państwowości okazję 
do rozsiewania oszczerczych wiado
mości. Nie wątpimy, że również po
ważniejsze jednostki zarówno społe
czeństwa chrześcijańskiego, jak i ży
dowskiego, wpłyną uspokajająco na 

, wyskoki niesfornych elementów.

0 brzymio hotostrofa w Kopalni.
Londyn 19. grudnia. (Tel. G. 

P.) W  kopalni węgla w  Birchen- 
wold, w  której zatrudnionych by
ło 600 górników, wybuchła eks
plozja. Dotychczas wydobyto

zwłoki jednego górnika z pośród 
600 zasypanych. Pożar, który na
stąpił skutkiem wybuchu, unie
możliwia akcję ratunkowa.

N a  l w i ę t a !
. poleca

po eonach um arkowanycti
wina, wódki, likiery, drób, zające 

oraz różne delikatesy 
H A M D E L  D E L IA  A  i E S & W

J A  G £ R
u l .  ś w .  M i k o ł a j a  11.

słowacki gen. Holy opuścił swój 
posterunek, przekazując go przy
byłemu już następcy swemu 
pputk. Wiestowi. Holy w ciągu 4 
lat pobytu w  Polsce przyczynił 
się bardzo do zbliżenia obu armji 
i zjednał sobie powszechne uzna
nie. Min. Żeligowski udekoro
wał go orderem „Polonia Restitu- 
ta“ .

ZNIESIEN IE  KOMISJI KO NTRO LI 
N AD  NIEM CAM I.

Paryż, 19. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Matm" donosi ze Strassburga, że 
międzysojusznicza komisja kontrolna, 
która działała w  Karlsruhe od r. 1918, 
została zniesiona.

 o-------
TRZĘSIENIE ZIEMI W  AUSTRAŁJI. 
Sydney, 19. grudnia. (Tel. G. P.) Od

czuto tu silne trzęsienie ziemi, trwające 
około 5 do 10 sekund.

UROCZYSTY OBCHÓD URODZIN KRÓLA 
ALEKSANDRA

Biaiogród, 19. grudnia. (Tel. G. P.) W 
całym kraju obchodzono wczoraj bardzo 
uroczyście 37-mą rocznicę urodzin króla 
Aleksandra. Poseł czeski wręczył królowi 
własnoręczne pismo Masaryka, oraz łań
cuch orderu Lwa Białego.

 O-------

POŻEGNANIE GEN. HOLY EGO.
Warszawa 19. grudnia. (Tel. 

G. P.) Attache wojskowy czecho

Sensacyjna kradzież 
kasy z cerkwi.

Lwów, 20. grudnia. 
(x) Nieznani włamywacze, wyrwawszy 

zamek w drzwiach zakrystji cerkwi w 
Chlewczanach w powiecie rawskim, w y 
ciągnęli stamtąd kasę ogniotrwałą, którą 
złożyli na saniach, skradzionych wraz 
z parą koni rolnikowi Pichunowi i wyw ie
źli w  stronę Bełza. W  pobliżu Bełza, w le- 
sie kasę rozbili, wyjęli zawartość, rozbitą 
kasę z saniami i końmi w Iesie zostawili, 
a sami znikli z łupem, na który złożyły 
się 3 kielichy pozłacane z patenami, złoty 
zegarek damski, łańcuszek, broszka, bian- 
zoletka łącznej wartości zł., oraz w go
tówce 130 zł. i 123 dolarów.

 O-------

T o żs r  B  garażu kolejowym
Lwów 20. grudnia. 

( X )  Wczoraj o godzinie 13.45 
wybuchł pożar w  garażu kolejo
wym, znajdującym sie obok głó
wnych warsztatów kolejowych 
przy ul. Na Błonie. Przyczyną 
pożaru była wadliwa budowa 
belka stropowego, który się zajął 
od rury piecowej, łączącej pokój 
naczelnika inż. Pirgi z pokojem 
starszego majstra Procka.

Przybyła wkrótce straż po
żarna ogień rychło zlokalizowała.
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Olbrzymie włamanie do składu skór
przy ul. Boimów.

Szkoda wynosi kilka łys gzy dolarów. —  firesztowano dozorcę demu.

ŚLEDZTWO O „NOC LISTO
PADOW A".

Warszawa, 19. grudnia. (Z.) 
Korespondent Wasz dowiaduje 
się, że sprawa t. zw. „nocy listo
padowej" znajduje sie w  śledzi 
twie u prokuratorh sądu wojsko
wego pułk. Kaczmarka, który 
wytoczył dochodzenia Dułk. dro
wi Abrahamowi i pułk. Wienia
wie Długoszewskiemu.

OFICEROWIE SZKOŁY SZTABU GEN.
PROSILI O ODESŁANIE DO PUŁKÓW.

Waissawa, 19. grudnia. (Z.) Przed kilku 
dniami duże grono oficerów odbywających 
stndja w wyższej szkole sztabu generalne-1 
go zwróciło się do dowódcy szkoły gen. 
Dzierżanowskiego z prośbą o odkomende
rowanie ich do pnłkn, tłumacząc się tem, 
iż zarządzenia oszczędnościowe uniemożli
w iły korzystanie ze studjów. Gen. Żeligow
ski, o którego sprawa się następnie oparła 
odmówił prośbie oficerów.

 O------
KRAJ, W  KTÓRYM  ZM NIEJSZAJĄ  

PODATKI.
Wawyagton, 19. grudnia. (Tel. G 

P.) Izba reprezentantów przyjęła pro
jekt ustawy o redukcji podatków na 
sumę 325 miljonów dolarów.

Lwów 20. grudnia.
( X )  Nocy ubiegłej dokonano 

znowu wielkiego włamania w 
centrum miasta systemem nie
stety w ostatnich czasach bardzo 
rozpowszechnionym, a mianowi
cie przez wybicie dziury w skle
pieniu piwnicznem i podłodze 
sklepowej. Ofiarą włamania padł 
skład skór Rotha przy ul. Boi
mów 18, skąd skradziono mnó
stwo skór boksowych i chevreau- 
wych wartości około 3.000 dola
rów. Sprawcy musieli widocznie 
fachowo znać się na gatunku to
warów,^ gdyż powybierali najlep- 
sze skóry, nie biorąc n. p. tak 

I zwanych „futrówek" i innych

m niej w a rtośc iow ych . W łam ania 
dokonano bezsp rzeczn ie  p rzy  po
m o cy

wspólników domowych
najdokładniej obznajom ionych z 
rozk ładem  m ie jscow ym . Maga 
zyn  ^Rotha, m ieszczący  sie w  sie
ni, b ez  w e jśc ia  od u licy i b ez  o- 
lcien w ys ta w o w y ch , b y ł bow iem  
doskonale zabezp ieczony przed 
w łam an iem . P o n ie w a ż  Rotha^ już 
ra z  przed dw om a la ty  ok radzio 
no, w e jśc ie  zaopatrzone b y ło  po- 
dwójnemi drzwiami, z  k tórych  
zew nętrzne  b y ły  że lazne, po tęż
ne, nie do w yłam an ia , zamknięte 
na’ sztaby że lazne i opatrzone

Jedyne zaś okno magazynu, wy
chodzące na małe, dokoła zabu
dowane podwórko, opatrzone by
ło potężnemi kratami. Trudno 
było również przewidzieć wła
manie przez wybicie dziury w 
sklepieniu piwnicznem, gdyż sta
ra ta budowa posiadała niezwy
kle grube i silne mury i sklepienie. 
Poth, który 20 lat ma ten skład, 
nie wiedział jednak, że w pew- 
nem miejscu w kącie piwnicy by
ło

wyżłobienie w murze
w  rodzaju niszy, po oknie, które 
przed laty, przy rekonstrukcji te
go starego domu, zamurowano. 
Sprawca włamania wiedział o



Sir; « \W O tT K  PO RW łNA- *  anta 21'. grudnia 1925. Nr. 7f 38

tem lepiej, aniżeli właściciel skla- 
idu l wykorzystał to. Wprawdzie 
I  wt tem miciscu mur jest grubo
ści około pół metra, ale przecież 
włamanie było ułatwione.

Z tego powodu policja przypuszcza, 
że musiał go dokonać z* wspólnikami, 
ktoś w tym domu zamieszkały, i  w 
pierwszym rzędzie podejrzanie skiero
wało się przeciw dozorcy domu Litwi
nowi, którego aresztowano. Laba, w 
ktćrej Litwin mieszka i gdzie spał kry
tycznej nocy wraz z rodziną, przylega 
bezpośrednio do okradzionego składu, 
przydzielona od niego tylko cieniutką 
tak zwaną „pruską" ścianką. Każdy 
najmniejszy hałas w  magazynie musi 
być słyszany przez Litwinów. A  miano 
to twierdzi Litwin, że nie dyszał, gdy 
już przed 2 dniami

u .iłowano aur włamać 
do składu Rotha i wówczas „majzla- 
mi" nadwyręż on, kłódki i »v ia  mano 
kolie, co nie odbywało się zgoła ci

cho. Również i nocy ubiegłej —  jak 
Litwin twierdzi —  nie słyszał on po
tężnego łomotu, jaki musiał być przy 
wybijaniu dziury średnicy około 1-go 
metra. Nie jest też do pomyślenia, 
którędy sprawcy wydostali się z ka
mienicy, skoro Litwin bramę zamknął 
na klucz i zasunął żelazną sztabę na 
kłódkę zamkniętą, a rano o godz. 7.15 
^astał ją nie laruszoną. Zeznaje on. że 
po zamknięciu bramy chodził do pi
wnicy i na strych i całą kamienicę 
przeszukiwał i nigdzie nie zauważył 

ni czego podejrzanego.
Mówi on, że przez całą noc nikogo 

z  kamienicy'nie wypuszczał, ani nie 
wpuszczał. Stoi to w sprzeczności z 
zeznaniami pewnej lokatorki, która o 
godzinie 23.30 powracała z teatru i 
była bardzo ździwiona, że Litwin 
otworzył joj drzwi natychmiast, bez 
zwykłego czekania i zjawił się naj- 
kompletniej nbrany, jak gdyby wogóle 
nie rozbiera* się. Wobec tego Litwin 
przyznał się, że rzeczywiście 

nie kładł się spać 
do godzinv 1-ej nad ranem, ale — o 
/.iwo —  nic nie słyszał.

Poszkodowany, który wczoraj jako 
w dzień świąteczny u żydów, nie za
mierzał składu otwierać, rano ubiera
jąc się, spojrzał przez okno kuchenne 
z  I piętra w  strunę okna składu, na 
przeciw położonego. Uderzył go fakt. 
że śnieg pod tem oknem składu był 
zdeptany i zgarnięty z grzbietu rruru 
przedzielającego tę realność od sąsie
dniej od strony podwórza domu przy 
ul. Boitnów 18, a r ie  było żadnycli 
śladów po drugiej stronie, od ul. Boi- 
mów 16, tak stało się widocznem, że 
jest to

„trick" domowych złodzleji,
którzy chcieli w ten nieudolny sposób 
upozorować mylną drogę włamaniu,
od strony przyległego domu. Tknięty 
przeczuciem zajrzał do sklepu i ujrzał 
obraz spustoszenia.

Poprawa złotego zagranicą
(Telefonem od naszego korespondenta).

W snzawa, 19. grudnia. (Z ) Na giełdarh 
zagranicznych w dalszym ciągu następuje 
poprawa atotaga. W  Znrycbn dzii w po
łudnie notowano ilolego 55, wczoraj 52, 
przedwczoraj ÓS.

 O------

BANK POLSKI NADAL NIE KUPUJE 
DOLARÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Waroazwa, 19. grudnia. (Z.) Dzi

siaj Bank Polski w dalszym ciągu nie 
kupował dolarów. Inne dewizy zagra
niczne przyjmowane były bez utru
dnień.

W Niemczech groził stan oblężenie.
Zaniechano go wskutek sprzeciwu rządu pruskiego*
Berlin, 19. grudnia. rCTel. G. P.) 

Wi zvlązku z zaostrzeniem sie 
kryzysu gospodarczego mówio
no tu od kilku dni w  różnych ko
łach o możliwości ogłoszenia w  
Niemczech stanu ob'eżenia. Na 
jednem z ostatnich posiedzeń par
lamentu wspomniał > tem komu
nista Stoecker. W  min. spraw

wewn. była rozważana sprawa o- 
głoszenia stanu oblężenia, na w y
padek rozruchów. Ministerstwo 
odbyło naradę w  tym przedmio
cie z rządami poszczególnych kra
jów związkowych. Rząd pruski 
zajał wyraźnie negatywne stano
wisko, wskutek czego porzucono 
ów plan,

Turcja gotowa do wojny.
Konstantynopol 19. grudnia. 

(Tel. G. P.) W  sprawie Mossulu 
prasa turecka stwierdza, że Tur
cja gotowa jest na każda ewen

tualność. Rada Gabinetowa obra
duje w permanencji i kontakcie
z dowództwem woiskowem.

Grey uznaje konieczność zbrojnej Polski.
Londyn 19. grudnia. (Tel. G. 

P.) Lord Grey na posiedzeniu 
związku stpw. Ligi Narodów o 
traktatach locarneńskich powie
dział m. i.:

Polska i Czechy musiałyby z 
naciskiem zaznaczyć, że koniecz
ność redukcji zbrojeń wypływa-

jąca z faktu podpisania przez nie 
umowy arbitrażowej z Niemca
mi jest dla nich krzywda, bo czyż 
mogą to uczynić wobec wielkiej 
czerwonej armji w Rosji. Mówca 
spodziewa się jeanak, że Rosja 
wejdzie ostatecznie do Ligi Naro
dów.

Nowe przepisy o obrocie walutami.
Kupno walut zagr. tylko w bankach dewizowych.

Warszawa, 19. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dz. Ustaw z 19. bm. pod poz. 888. zawiera 
nowe rozporządzenie ministra skarmi, któ
re wprowadza zmiany w dotychczasowych 
przepisach obrotu zagrau walutami, a to:

1) Kupno walut aapz. doiwolona ]mt 
tylko Bankowi Polikiemu i bankom dewi- 
lowym, oraz tym przedsiębiorstwom, które 
otrzymają na to od ministra skarbu ze
zwolenie.

2) Do sprzedania walni zarr rprawnio- 
ny jest 3*in Polski, oraz banki dewizowe, 
z tem, że sprzedaż walut osobom nie po

siadającym praw banku dewizowego, w y
maga udowodnienia ze strony nabywcy 
gospodarczego celu nabycia waluty. Przed
siębiorstwa, które otrzymują na zakup wa
lut zezwolenie, będą mogły je sprzedawać 
tylko Bankowi Polskiemu i bankom dewi
zowym.

3) Wszystkie inne osoby mogą waluty 
kupować tylko w Bankn Polskim i w ban
kach dewizowych, zaś sprzedawać tylko 
Bankowi Polskiemu, bankom dewizowym, 
oraz przedsiębiorstwom, które na kupno 
walut posiadają zezwolenie.

Morderczy strzał przy pi. Misionarsbim.
Rozwścieczony źołniarz zastrzelił chłopaka, który się zeń

naigrawał.
Lwów 20. grudnia.

(X ) W  budynku kierownictwa 
rejonu inżynierii i saperów przy 
pl. Misjonarskim mvł żołnierz 
Wincenty Ryzuń okna. Z niewia
domego powodu kilku wyrost
ków stojących pod oknem, draż
niło go słownie i naigrawało się. 
Rozwścieczony żołnierz zesko

czył z okna, chwycił stojący w 
kącie pokoju nabity karabin i zmie 
rzywszy do chłopaków strzelił, 
trafiajac w plecy 25-letniego Fran 
ctszka Aleksandra. Śmiertelni7 
strzał wyszedł brzuchem, a nie
szczęśliwa ofiara w drodze do 
szpitala zmarła. Ryzuria areszto
wała żandarmeria wojskowa.

l w i m i  m l i i t t  przi Dl. fUziiierzawsiisi.
Żona pijanemu mężowi zrobiła „twarzowe harakiri".

Lwów, 20. grudnia.
(X )  Duzorca dornu przy u Kazi

mierzowskiej 16, 4o-letni Wójcie- h 
R°gu>a lubi zacnie pociągnąć z kie
liszka. Wczoraj o godz. 14.30 wrócił 
do domu w stanie „anielskim", począł 
się jednak zachowywać w sposób 
wprost „djabelski", gdy żona Katarzy
na czyniła mu wyrzuty, że marnuje 
zdrowie i pieniądze. Wszystkie garnki 
i talerze latały w powietrza, a Reguła 
ciągnął żonę za włosy, bił ją i kopał.

W  pewnej chwili zrozpaczona i 
rozwścieczona kobieta, która właśnie 
obierała kartofle na obiad, nożem trzy 
manym w ręco nderzyla go w lewy 
policzek, zadając ma bardzo dążą 
ranę klatą od oka aż po brodę. Krwią 
zalanego Regułę zabrało Pogotowie do 
szpitala powszechnego. Życiu jego nie 
zagreża niebezpieczeństwo, będzie jed
nak długo musiał się leczyć, no i na 
pamiątkę zostanie mu stały ślad na 
pijackiej buzi.

Co m ó w i  N em o:

Babeczka o zimiOr
Powiem ci bajkę dziecię.
O która prosisz oczyma:
Żyła niegdyś na świecle 
Królewna zima.
Okryta bielą śniegów 
Błyszczących ! puszystych, 
Strojna stalaktytami.
O oczach takich czystych 
Jak niebo o poranku.
Gdy gaśnie nocy chłód 
Cała w tęczowym wianku. 
Jak brylantowy lód.
Pytasz mię dalej dziecle.
Co sie stało z królewna?
Oto widząc to świństwo. 
Które dziś płynie po świecie 
Szeroka rzeka.
Widząc ten obłęd zgralL 
Bijącej sie o złoto.
Uciekła stad daleko 
Hen do północnych krall,
W  dziedzinę wiecznych lodów 
A dam zostały błoto.
Dreszcze jesiennych chłodów. 
Brudem płynące ścieki 
Oraz tęsknota za Pieknem. 
Które umarło na wieki.

Nemo.

Drugie Rapalla sowieckie: 
Gziczzrin -CtanM aiD .
Londyn, 19. grudnia. (Tel G. P.j 

„Times" pisząc o wizycie Gziczcrina. 
w Paryżu, zauważa, że Sowiety nie 
mcgą zasługiwać na traktowanie inne, 
iak to, które musi być stosowane 
względem rządu świadomie i zdecydo
wanie dążącego do uchylenia się od 
swoich zobowiązań i czyniącego wszy
stkie możliwe wysiłki na terenie poli
tyki zagranicznej w kierunku destruk- 
cji imperium brytyjskiego.

Berlińska „Voss. Ztg." notuje po
głoski. według których Cziczerin: miał
by się udać do Rapallo w celu spotka
nia się z Chamberlainem.

CZICZERIN OMINIE W ARSZAW Ę
Moskwa, 19. grudnia. (Tel. G. P.) Czi- 

czerina oczekują w Moskwie d. 23. grudnia. 
Prawdopodobnie w  drodze powrotnej nie 
zatrzyma się on w Warszawie, lecz drogą 
przez Berhn i Rygę wróci do kraju.

 o-----
ROSJA CHCE PRZEŁAMAĆ „BLOKADĘ 

KREDYTOWĄ".
Moskwa, 19 grudnia. (Tel. G. P.) Ko

misarz ludowy Sokolnikow oświadczył, iż 
Rosja będzie się starała przełamać blokadę 
kredytową państw zachodnich i zdobyć za
ufanie zagranicy, która w końcu z pewno
ścią udzieli Sowietom znaczn ych kr-J', ■ 
tów. Usiłowania rządu będą szN po linji 
stabilizacji czerwońca za wszelką cenę. 
W  tym ceiu rezerwy kr«a*„.-owe powiększo
ne będą o zuO mil. rub. O--------

TYLKO i EDEN POSPISZIL W  ARMJI 
CZESKIEJ!?

Praga, 19. grudnia. (Tel. G. P.) Tutejsza 
-adjostacja komunikuje: W  sprawie in for
macji, jakoby we Lwow ie aresztowano pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Rosji ka 
pitana Pospiszila z czechosl. sztabu gen®- 
ralnego, „Prager Tagblatt" dowiaduje się, 
że chodzi tu widocznie o oszusta, albowiem 
kapitan Franciszek Pospiszil, jedyny oficer 
z:zecho„'owacki(?) noszący to nazwisko, 
bawi obecnie w Paryżu. Ppuik. Weisąt. 
attache wojskowy, zawiadomił min. spraw 
zagr., że osobnik aresztowany we Lwowie 
nie jest obywatelem czechosłowackim.

PODPISANIE UKŁADU GOS^OPAH- 
CZEGO FRANCUSKO-NIEMIECKIEGO.

Paryż, 19. grudnia. (Tel. G. P.) 
Minister handlu podpisał z niemieckim 
ministrem Trenrlelehurgiem protokół, 
ustalający podstawy nktadn ekonomie* 
nogo francnako-niemieckego.

 O -
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„Chciałaś trupa,
b ę d z i e s z  g o  m i a l a “ !

Krwawa tragedja w lwowskiej kawiarni.
Nieszczęsny m ą* płochej muzy&antki goni za nią po całej Polsce* 

a dopadłszy po trzech latach, rani ją i siebie sztyletem.
Lwów 20. grudnia.

( x ) Kawiarnia „Republiąue“ 
(Narodna Hostynnycia) przy ul. 
Kościuszki (róg Sykstuskiej) była 
wczoraj w  nocy około godziny 
2-giej widownia krwawej, wstrza 
safecej tragedii małżeńskiej. Jakiś 
mężczyzna około 30-letni wszedł 
i począł bacznie rozglądać się po 
sali. W  pewnej chwili wzrok jego 
padł na młoda 25-letnia skrzypa
czkę kawiarniana Malwinę Gyu- 
rek, która wesoło zabawiała się

w towarzystwie mężczyzn.
Nieznajomy z widocznem wzru
szeniem podszedł do Malwiny i 
odwołał ją na bok, pragnąc z nią 
mówić. Nie chciała zrazu lego u- 
czynić, po energicznych jednak 
jego naleganiach, ociągając się. o- 
deszła parę kroków od stolika. 
Goście słyszeli poszczególne sło

wa dość głośno prowadzonej roz
mowy, z których wynikało, że 
namawiał ją, by opuściła swe to
warzystwo i usiadła z nim przy 
wspólnym stole. Ona tego uczy
nić nie chciała, zbywała go drwi
nami, a wreszcie krzyknęła: „Ni
gdy w życiu z toba nie usiądę, 

dostaniesz chyba mego 
trupa!“

Mężczyzna ów Wnadł w nie
słychane wzburzenie i wołając 

„Chciałaś trupa, oedziesz 
go miała!“ 

i zanim zdołano rzucić sie ku nie
mu i przeszkodzić wykonaniu 
rozpaczliwego czynu, dobył z kie
szeni sztylet, którym 

zranił Malwine w ramię.
Gdy ujrzał ją zbroczoną krwią, 
skierował sztylet przeciw sobie i 

pchnął sie nim w pierś, 
padaiac rannv na ziemie.

Wezwano Pogotowie ratun
kowe, którego lekarz stwierdził, 
że rana zadana w ramie Malwinre 
Gyurek jest niewielka, tak, iż po 
zaopatrzeniu pozostawiono ją o- 
piece domowej. Mężczyzna zranił 
się ciężej i został przewieziony 
do szpitala powszechnego.

Przyszedłszy do siebie, opo
wiedział przybyłym funkcjonariu
szom policyjnym nieszczęsna 

historię swego małżeństwa. 
Jest on pomocnikiem kancelaryj
nym policji czeskiej w Koszycach, 
lięzy 32 lat, z pochodzenia jest 
Polakiem ze Ślaska Cieszyńskie
go nazywa się Franciszek Ju- 
żik talse Durczak. Przed trzema 
laty poznał w Koszycach, jako 
funkcjonariusz policji czeskiej w 
tamtejszej kawiarni „SIavia“ 22- 
lefnia wówczas Malwine Gyurek, 
Wegterke z Debreczyna. któ> i w

kawiarni tej była muzykantką. —. 
Zakochał się w  niej i ożenił się. 
Zrazu żyli szczęśliwie, lecz iuż 
wkrótce zaczął spotykać swą żo
nę w towarzystwie różnych ob
cych mężczyzn, zabawiaiaca się 
po lokalach. Na tern tle przycho
dziło do gwałtownych awantur, 
wreszcie Malwina opuściła męża 
i w j jechała w  świat. Udało mu 
się dowiedzieć, że wyjechała do 
Polski. Nie wiedział jednak, gdzie 
przebywała. Kilkakrotnie brał ur
lopy i jeździł po Polsce 

szukając żony.
Wreszcie przybył do Lwowa 

i tutaj dowiedział się, że grywa 
ona w kawiarni „Republique“ . 
Chciał ją prosić, by powróciła do 
niego do domu. Gdy odpowie
działa drwinami, postanowił za
bić ją i siebie.

Podziękowanie.
JWPanom Dr. Andrzejowi By- 

lickiemu i Dr. Aleksandrowi Mal
czykowi za bezinteresowną opie
kę w  czasie choroby i wyleczenie 
syna naszego Stanisława z dyfte- 
rjo - szkarlatyny tą drogą przesy
łamy serdeczne „Bóg zapłać!“ 
8414 Lesławowie Kaizerowie.

Wina mszalne J t i  O  > V '
DOMINIKAŃSKA 3.

K R YZIS  PRASY W ARSZAW 
SKIEJ.

(Telefonem od n&rzągo korespondenta.). ,
Warszawa, 19. grudnia. (Z.) 

Dzienniki donoszą, że sytuacja 
pism warszaWskich, które dotych 
czas kosztują 15 gr., jest niezwy
kle ciężka. Prasa stołeczna prze
trwała okres zwyżki walut ob
cych bez podwyżki cen pism, od 
1. stycznia będą jednak musiały 
podwyższyć ceny najmniej do 
20 gr.  -----
FABRYKI ŁÓDZKIE NIE PDZENIOSĄ SIĘ 

DO RUMUNJI.
Warszawa, 19. grudnia. (Tel. G. P.) 

Fabryki łódzkie, które w swoim czasie no
siły się z zamiarpm przeniesienia maszyn 
swych do Rumunii i rozwinięcia tam pro
dukcji, zamiar ten zupełnie porzuciły. 
Pzad rumuński oświadczył bowiem, że po- 
icwoli na import maszyn włókienniczych 
tylko nowego systemu. Ponieważ jednak 
przemysł łódzki pracuie przeważnie ma- 
szynami typu przestarzałego, przeniesienie 
to stało się nieaktualne.

Wiadomość ta jest znamiennym przy
czynkiem dla charakterystyki stosunków 
panujących w przemyśle łódzkim.

KONFERENCJA U MIN. ŻELIGOWSKIEGO
(Telefonem od naszegoPhiresjmndenla) 

Warnawa, 19. grudnia. (Z ) Krążą po
głoski, że w gabinecie min. Żeligowskiego 
odbyła się konferencja, w której wzięli u- 
tm—i po.ef Kiedzifiski, pułk. Wieniawa 
Długoszowski i gen. Dreazar.

Podziękowanie.
Wszystkim Obywatelom mia

sta Czortkowa, którzy oddali o- 
statnią usługę ś. p. komisarzowi 
tegoż miasta Józefowi Jakubow
skiemu składa tą drogą najserde
czniejsze podziękowanie.
8412 RODZINA.

Kat polsii cli dzieci i rabaś pnlsMcyo mienia pnsistfmiu latach schwytany.
Lwów, 20. grudnia.

(X )  Naczelny komitet organizacyj
ny Małopolskiej Straży obywatelskiej 
we Lwowie przy ul. Zimorowicza 1. 8, 
wystosował przed niedawnym czasem 
pismo do policji z doniesieniem, że 
przez lwowską Dyrekcję kolejową zo
stał przyjęty no czynnej stużby jako 
hamulczy, niejaki Eljasz Martyn, U- 
krainiec, który za czasów austriackich 
iTył konduktorem na linii kolejowej 
1 wów— Jaworów, a po przewrocie 
'018 roku pozostał po stronie ukraiń- 

*!de j, v,-stąpił do ukraińskiej żandar- 
iiójiji i

potwornie znęcał się
nad jelcam i polskimi, uwięzionymi 
przez Ukraińców. Dokonywał przytem, 
masowych rabunków na ludności pol
skiej. W piśmie tein zwracała się 
Straż obywatelska do policji z prośbą 
o zbadanie tych wersji i podała jako 
świadków konduktorów Dolhana i Su- 
słowskiego.

Ponieważ Martyn pełnił służbę w 
Drohobyczu, a sprawa wymagała dłuż
szych badań, korespondencji j szuka
nia świadków, przeto dochodzenia po
licyjne zaj^y parę miesięcy Wreszcie 
obecnie ustalono zbrodnie Martyna

jfl tysięcy nieszczęśliwsi dzieci-ftaieb
pozostaje bez opieki.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 19 grudnia. (Z ) Dzisiaj w 

-salach państwowego instytutu głuchonie
mych i ociemniałych rozpoczęły się obra
dy polskiego zjazdu nauczycieli szkół spe
cjalnych. W  Polsce mamy obecnio około 
50 tysięcy drieci anormalnych, wymaga
jących specjalnej opieki i inelnd wycho

wawczych. Obecnie zakłady specjalne w 
Polsce mieszczą zaledwie 2 tys. dzieci
Trzydniowe obrady zjazdu mają na celu 
zwrócenie uwagi' kół miarodajnych na po
trzebę poparcia finansowego celem stwo
rzenia nowych szkół.

Podprokurator fałszował weksle.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19. grudnia. (Z.) Od o sfałszowanie weksli prokuratora sie
dleckiego sądu na sumę kilkuset zło
tych. Truszkowski jest z pochodzenia 
Rosjanmem |

kilkunastu dni w więzieniu śledczem 
przy ul. Dzielnej przebywa podproku
rator Truszkowski z Siedlec, oskarżony

ponad wszelką wątpliwość. Zdołano 
przesłuchać

mnórtwo świadków, 
a to wspomnianego Józefa Susłowskie- 
go, konduktora we Lwowie, Łukasza 
Potylickiego i Franciszka Bułatowicza, 
konduktorów z Brodów, Jana Szilenia, 
konduktora z Radziwiłłowa, Grzegorza 
Woloszczuka, b. klucznika więzień 
ukraińskich z Jaworowa, Julję Fran- 
cosową, restauratorkę w Jaworowie i 
wiele innych osób, które stwierdziły, 
że Martyn n p.

chciał zastrzelić aresztowanego 
bez powodu Bułatowicza, że w czasie, 
gdy Buiatowicz cierpiał w więzieniu 
ukraińskiem w Taworowie, Martyn na
pad,-'. na mieszkanie uwięzionego i ra
bował jego żonie, co ran w ręce wpadło, 
że jako sierżant żandarmerii ukraifi. 
skiej dopuszczał sie mnóstw i rabun
ków. że

katował polskich żołnierzy, 
którzy dostali się do niewoli ukraiń
skiej itp.

Największą szkodę materjalną wy
rządził on właścicielowi dóbr Mołosz- 
kowice w  powiecie jaworowskim Fran- 
ciszkoi Chmurze, na którego folwark 
napadał i zrabował Bił sztuk bydła, 80 
świń, 10 koni, wszystką uprząż, wiel
kie zapa ly zboża i wiele innych rze
czy, wartości dzisiejszej około 30 ty. 
sięcy zł.

Aresztowany Martyn broni się, że 
wykonywał tylko swe „obowiązki służ- 
howe" jako ukraiński żandarm. Został 
od odstawiony do więzienia sądu kar
nego.

I



SA  6 „CiAZKTA PORANNA" z dnia 21. grudnia 1925. Nr. 7638

Urzędniczo - rob otnicze ambulałorjum dentystyczne
plae  U n ji  B rzesk ie j 1. 1. — Ceny ofic. ambulatorjum kolejowego. 538

Sensacyjne, nowe szcza-1  
Sóiy o powstaniu detia- 

brystńw.
Ciekawe oświetlenie naukowe.

Moskwa, w grudniu.
(BI Setna rocznica znanego po 

wstania dekabrystów w Peters
burgu, któi a przypada 26 grudnia, 
jest dla rządu rosyjskiego i publi
czności bodźcem do urządzani^ 
różnych uroczystości, wystaw, 
odczytów i tp. Wzmogło się rów
nież zainteresowanie tym proble
mem z punktu widzenia historycz
nego. Centralne archiwum wyda 
w dwóch lub więcej tomach, ma
teriał źródłowy, odnoszący się do 
wypadków 26 grudnia r 1825. W  
tych dniach wyszedł w ozdobnej 
oprawie tom pierwszy o 540 stro
nach z przedmową historyka M.
N. Pokrowskiego. Dopiero ten wy 
dany tom jest ciekawy, rzuca no
we światło na ten v ażny epizod 
rosyjskiej historii i zawiera kon
kretne dane przyczyniające się do 
wyjaśnienia okoliczności, dlaczego 
dekabryści ograniczyli się na ro
syjskiej północy do powstania 
biernego. Trubeckij. dowódca pół
nocnych dekabrystów, który wo- 
góle nie chciał używać broni, w y 
stępował na rzecz taktyki passy- 
wnei wobec południowo-rosyj
skiego aktywisty Pestiewowa. 
Trubeckij polecał nawet, by na 
plac Senacki iść bez broni. Wrazie 
powodzenia wojsko miało zostać 
wyprowadzone poza obręb mia
sta i zostać tam aż do czasu zwo
łania zgromadzenia ustawodaw
czego, które miało być formą 
rządu.

— o-----

ROKOWANIA GOSPODARCZE 
Z CZECHOSŁOWACJĄ.

Praga, 19 grudnia. (T e l. G. P.) 
Wczoraj w min. spraw zagr rozpo
czę ły  się oficjalne czesko-polskie roko
wania gospodarcze w sprawie kontyn
gentów importowych do Polski.

 O-----

Rząd sowiecki wytruje rzesze chorych dzieci,
Straszna niedola dziatwy w Bolszewji.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19, grudnia. (Z) Ryckie pi
sma zamieszczają: niezwykłe wiadomości 
e lesie besdbmnycb dzieci sowieckich. L i
czba tych dzieci w południowych guber
niach Rosji dochodzi de 12 tysięcy. W  sa
mym Charkowie liczba sierót wynosi 1000 
dzieci. Bezdomne i wygłodniałe dzieci 
prześladowana ze prioa policje sowiecką, 
która ich przepędza z miejsca na miejsce.

Wygnańcy przesiadują na stacjach kolejo
wych, czep’ aja się pociągów i wędrują w 
ten sposób z miejsca na miejsce w  poszu
kiwaniu kawałka chleba.

Pisma ryskie notują pogbskc, że r.ąd 
sowi*cki, który nie nmie tobie poradzić 
c sierotami, zamiana beznadziejnie choro 
dzieci wytrać.

Sowiety popierają sport strzelecki.
(Telefonemat włzsny „Gazety Porannej"?.

Pogranicze sów- 19 grudnia
Z Charkowa donoszą nam 

Rząd Ukrainy' sow. zainicjował 
wielka propagandę sportu strze
leckiego. Opracowano dokładny 
plan organizacji olbrzymiej sieci 
sportowych sekcji strzelniczych 
na całym terenie Ukrainy, w  mia
stach i po wsiach. Każdy klub 
sportowy zobowiązany jest zało
żyć sekcję strzelecka. Potrzebne 
na to środk! finansowe wyasygno
wał ru d w dość znacznych kwo
tach.

Zarazem ogłoszono program 
ćwiczeń w strzelaniu, obejmujący 
tzw. przymusowy kurs, W  więk

szych środowiskach urządzono 
zawody strzeleckie, z udziałem 
grup męskich i żeńskich, a w  Char 
kowie kreowano ••zadowy komi
tet centralny, mający kierować 
całą tą akcją.

W  Charkowie też projektowa
no urządzić na wiosnę r. 1926 
wszechukraińskie zawody strze
leckie, z udz'ałem związków spor
towych z całego krajm Rzecz o- 
czywista, że propaganda sportu 
strzeleckiego stoi w  związku z o- 
gólna akcją przysposobienia woj
skowego, cieszącego się szczegól- 
nem poparciem i onieką rządu so
wieckiego.

słożące pctrz&bna w Ameryce.
Dm grantki będą wpu zezene do Am?ryki, o ife zechcą

nająć s ę co służby.
Nowy Jork, w grudniu.

(B) Jak wiadomo Ameryka 
cierpi bardzo z powodu braku 
służących, a panie amerykańskie 
muszą same spełniać najgrubsze 
roboty gospodarskie. Jeden z po
słów amerykańskich wpadł na 
ciekawy pomysł zaradzenia tej 
potrzebie służących. Oto poseł ten 
nazwiskiem Bloom, zapropono
wał na posiedzeniu Kongresu, a- 
by pozwolono bez żadnych trud

ności emigrować do Ameryki tym 
kobietom europeiskim. które zo
bowiążą się, że po przybyciu do 
Ameryki pójdą do służby. Bloom 
uzasadnił swój wniosek w  ten 
sposób, że brak służących w  Sta
nach Zjednoczonych przyczynia 
się do wzrastającego rozluźnienia 
życia rodzinnego w  Ameryce.

Ciekawy znak czasu, ilustrują
cy w ciekawy SDOsób stosunek 
Europy do Ameryki...

Hiezwyliły wybryk medy.
Suknie ze szkła.

Lwów, 20 grudnia, 
(b) Ostatnia nowością, cieszą

cą się wielkiem powodzeniem, sa 
strojne sukienki wieczorowe, tka 
ne we wzorzyste desenie z ma
lutkich szklanych paciorków.

Jeśli taka szklana sukienka 
niezbyt chroni od zimna, i jest 
trzeba jej to przyznać, dość cięż 
ka, za to dobrze się jej fałdy ukła
dają na figurze, właśnie dzięki je 
pewnemu ciężarowi i wygladaja 
bardzo strojnie i ładnie.

Suknie te są dość niepraktycz
ne. gdyż wystarczy, aby pękła 
jedna nitka tkaniny i cały szklany 
materjał począł się rozsnuwać i 
rozsypywać, naprawa zaś takich 
uszkodzeń jest dość trudna.

sz a ra jo.
Lwów 20. grudnia 

Prawdopodobni niejeden z pol
skich radjofilów, słuchając w ze
szłym miesiącu doskonale n nas 
odbierana stację angielską w Ba- 
ventry, kiedy transmisja .nagle się 
urwała i wznowiła się dopiero po 
dwunastommutowej przerwie 
(rzecz niesłychana w  Anglji) nic 
przeczuwał, że przyczyną nagłe
go zepsucia- się aparatów bvła 
skromna mysz, która zaplątała 
się w  płytach wiekiego konden
satora. Poniosła ona śmierć na 
miejscu. Biedactwo nie miało po
jęcia o tern, że swym zgonem 
zdenerwowała milionowa rzesze 
radiosłuchaczy.

 o— —

Jasnowidząca na . 
Wileńszo. yźnle.

Wilno, w  grudniu.
(T ) Ludność powiatu wileńsko- 

trockiego poruszona jest wypad
kiem rzekomego jasnowidzenia: 
17-letnia dziewczyna, córka tam
tejszych gospodarzy od dłuższego 
czasu leży , pogrążona we śnie. W  
czasie snu opowiada, że widzi 
Matkę Boska i n:ebo. Ludność o- 
kolicztia odwiedza tłumnie chora 
dziewczynę, nrzekonana. że ma 
do czynienia z nowym objawie
niem.

  o------
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CHARLES DE REMT.

Blanca de Card gnon.
Wiadóiho z historji, że na. dworze Fran

cji Ludwika XVI niezwykłe przebyw/ły 
niewiasty, których piękność nadawała e- 
poce owej przedziwny czar wykwintnego 
dostojeństwa i upajającej kokieterii. Żaden 
jednak z dziejopisów nie doniósł nam o 
markizie Blance de Cardignon, która — 
zdała od uciech swego czasu żywot wstrze
mięźliwy pędziła, przez którą niejedna 
złamała się szpada i niejeden aksamitny 
kaftan rycerski krwią się szkarłatną ubar
wił.

Stu książąt i tysiąc komlów ubiegało 
się o jej względy. W alczyli o nią, stawali 
się jej niewolnikami wiernymi, a prze
cież,...

Pozwólcie mi iednak wysnuć opowieść 
o tej przepięknej i najbardziej zarozumia
łej z kobiet. Pozwólcie, iż powiodę wa* na 
festyn różany w Wersalu, tam, kędy Blai.- 
ka po raŁ pierwszy i ostatni roztoczyła 
czar swej miłości, starajcie się przeżyć w 
sobie romantyzm, tkliwość i okrucieństwo 
francuskiego rococa, a poznacie wówczas, 
kim brła bogata, a przecież tak biedna 
królowa miłości —  Blanca de Cardignon.

Pierwsze cienie pachnącego upojnie

czerwcowego wieczoru spowiły zimne, mar 
murowe ciała nimf wersalskiego ogrodu. 
Czerwonozłociste przeglądało się słońce W 
szkl lnicach gości, a król Francji z obli
czem pogoanem życzył dobrej nocy w y
twornym óamom i szlachetnym panom. A 
gdy się oddalił i pociemniało całkiem nad 
łąkami, zalśniły mrughjące kusząco 'ampio- 
ny wśród parkowych drzew. Ciężka woń 
rozkwitłych w pełni róż wisiała w  pd- 
wietrżu, uciskając serca i wtulając się .w 
piekne ramiona pań.

Na paluszkach, cichutko, uniknęła sta
remu markizowi Blanca de Cardignon. Pod
starzały mąż. zazwyczaj oszczędny w tklj- 
wościaćh, dzisiaj był dla młodej małżonki 
swej szczególnie łaskawy. Nie znosił bo
wiem, gdy porywczy oficer przybocznej 
gwardji szeptał do uszka pani jego słówka 
zbyt prżyjazne, gdy miody i gorący hrabia 
podziwiał gładkość jej kształtów, albo też 
godności pełen książę gładził tkliwemi o- 
czyma subtelną różowość jej ramion.

Blanca, znudzona nadmiarem hołdów, 
śmiała się radośnie, a śmiech jej młodości 
brzmiał |ak dzwoneczki. To też r ie  jeden z 
dworzan dziwował się wielce: ośmnaócie
lat pi zy sześćdziesięciu!

Blanca przecież czuła się szczęśliwa i 
wśród nadskakiwań starego męża stokrotną 
rozkwitała urodą. Zapomniała p swej mło
dości i jego wieku podeszłym, zapomniała 
o pustce d’ugićh jak wieczność miesięcy 
v  zamku Cardigtióh, gdzie zimny prze

pych mroził wszelki gorętszy poryw uczu
cia,

Róże pa< liniały tak ciężko i słodko, tak 
wesoło płynął srebrny księżyc nad szczyta
mi odwieczpyćh drzew, lak kusząro szele
ścił jedwai) krynolin i tajemniczo dzwoniły 
sżpady! '

Wkrótce zniknęła Blan a w  gęstwinie 
parku, straciwszy z oczu spieszącpgo w ślad 
z5 nią małżonka. Pusia i samotna była 
droga w odludną wiodąca noc.

Na ławce, wśród krzewów ujrzała dwie 
postacie. Jedna z nich objęła ramieniem 
szyję drugiej, twarz na jej piersi ukrywszy 
i ucho Blańci ułowiło Irkkie westchnienie! 
O, ileż tęsknot zbudziło sie wtedy w jej 
sercu! Blanco, o piękna Blanco, czemu 
śpieszysz dalej, żadrego nie widząc celu. 
Zalię. tak kusząca jest noc, że oto samotna 
uciekasz w jej cienie, zaliż tak dobrotliwie 
i porozumiewawczo uśmiecha się księżyc, 
że pragniesz opowiedzieć mu mękę su ego 
serca i tęknolę swej młodej krwi?

Daleko, daleko są ludzie i ich wszi stkie 
radości. Zalśniło przed niąeiem ne zwier
ciadło ma rżącego jeziora. W  wodach jego 
ujrzała Blanca odbicie swej urody Coś ci 
cho zaszeleściło w sitowiu. Piękna ko
bieta przystanęła, odetchnąwszy głę
boko.

I znów coś zaszeleściło w gęstwi przy
brzeżnych trzcin.

Długo stała tak Blanca de Cardignon, 
łnarząc o miłości i młodości. Ma ledwie lat

ośmnaście, a jest już staruszką! Tak sta
ruszką' Łza zalśniła w jej oku. Czyjeś n -  
miona łagodnie objęły jej kibić wysmukłą. 
Krzyknęła lekko, a twarz jej stała się 
śmiertelnie blada.

Miody pasterz klęczał przed nią, całując 
namiętnie skraj jej sukni.

Lekki wiatr muskał kędziory j‘ego buj
nych włosów.

—  Jesteś piękna, nbr t i nieznana mi 
pani,.czego szukasz tu w mojej samotni?

—  Gdzie jestem? Zbłądziłam. Byłam^ 
na festynie królewskim!

:— Ach, na festynie królewskim! Taro w 
owych ogrodach, "gdzie ochoczo się bawią 
kobiety? O, nie wspominaj mi o Łvch ogro- 
daeh przeklętyen, o tych damach szalo
nych, które szydzą z nas, mogących przy
dać sie im na jedną chwile szczęścia.

— Co się panu stało? —  Bląnca prze
rażona spoglądała w dół, na m'odego męż
czyznę, którego szaty był! podarte.

—  Ach, tak, miłość jednej z tych kobiet 
wygnała mię w noc i samotność. Miłość 
wasza jest okrutna. Tyś jednak iest piękna 
i, jak bardzo piękna! Spóicz —  ws: ak ja 
wiem, czem jest urok miłości. Wszak i w 
mnich żyłach tętni burzliwa krew. Ja c;er- 
pię bardzo, zdradzony przez jedną z pięk
nych kobiet królewskiego ogrodu.

—  \  więc i ty cierpisz? Nie jestem więc 
samotną w swejji cierpieniu?

-r- O proszę: przestań się skarżyć!
—  Ach, jakie jesteś, piękna! Pójdź, od-
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Niesamowita przygoda 
w mrokach kanału.

St aszny romans kr> mnaLio-upiorny, rozgrywający się częśc.owo w iatca
część owo w pod iemnych cziiuś.ia h,

Łwóir, 20. grudnia.
( + )  Notatka kronikarska doniosła przed 

kilku dniami, że z masami Kolessy przy ul. 
Batorego sginęła cała świma i  to tak, że 
nie został po niei ani ślad zakręconego o- 
gonka.

Podobny wypadek zdarzył się onegdaj 
w  Wiedniu, ale przybrał tam rozmiary zda
rzenia

niemal powainitgo.
nad którem głowiły się setki ludzi.

Pewien sławetny bydlobójca sprowadził 
z dworca do rzeźni 19 pięknych tucznych 
świnek, Jeszcze podczas transportu koleią 
zginęh mn jedna z dwndzieitn, no ale co 
-obić? Było nie było. Ukradli z wagonu i 
basta. Jednak już prawdziwie krwawa pa
zia porwała rana rzeźnika, gdy na swem 
podwórku policzył bydelko i spostrzegł, że 
jest już tylko ośmnaście sztuk!

Była to tajemnica, na której złamałby 
zęby nawet

sam Sherlock Hotme*!
Było 19, jest 18. A  przecie sam pilnował 
przez całą drogę z dworca i pewien jest, że 
zapędził na podwórko 19 sztuki Niepo- 
mogłó pomstowanie na czeladników, którzy 
przerażeni dopatryy ali się w tej historji 

działania iii nieczystych, 
specjalnie lubujących sic —  w świniach.

Wreszcie jednak trzeba było pogodzi 
się z twardym losem i zapisać dwie tęgie 
świnki na „raanco“ . Aliści niebawem, bo 
już lazajutrz rano stała się

rzecz niesamowita:
Pewien gałyatnarz zapuścił się w głąb 

kanału podmiejskiego, gdzie zwykł prócz 
szczurów spotykać czasem bardzo ciekaw* 
i pożyteczno rzeczy, jak stare ale je*szcze 
wartościowe traty, kości, gnaty, szmaty 
itp Gdy tak wędrował w niewonnej ciem
ności z latarkę w ręku. nagle w  ciszy pod
ziemnej usłyszał jakiś

dziwny głos, 
tak dziwny, że dreszcz przebiegł przez jego 
gałgamarskie członki. Było to jakby ponu
ra skarga dusży poi utujęcpj, albo eharkot 
niebezpiecznego wariata, lub zgoła rzężenie 
zarzynanej oiiary... Gałganiarz skulił się, 
kij wyciągnął w geście Irwożnej obrony i 
czekał biegu wypadków.

Jakoż wkrótce w półmroku ukazał się 
okropni twór, 

biegnący na czterech nogach, które dżwi 
gały spaśny kadłub, tanowiący jedną 
bryłę błota i innych paskudztw. Z wnę
trza tej istoty dobywało się charakterysty
czno krsąkanio.

TerLz dopiero gałganiarz nabrał ducha, 
poznawszy z kim ma do czynienia. Śmiało 

nucił się na wroga, 
lecz wróg z wrzaskiem powrócił w głęb 
kanału. Galgaruarz opanował w lot sy
tuację. Podbiegł do najbliższego otworu i 
zaczął wreszczeć jak opętany, a widząc, że

nikt nie przybywa, wystawił przez kraty 
ścieku

chnstkę, zatkniętą na kiju,
wymachi jąc, nią rozpaczliwie. Sygnał ten 
ujrzano! Na miejscu zebrały się mom .Hal
nie tłumy gapiów. Policjanci posłali po 
straż pożarną i pogotowie. Wśród tłumu 
lotem błyskawicy rnneszła się wieść o 

•basznsi zbrodni 
w konało. Nareszcie wyciągnięto galgania- 
rza, który dławiąc się ze wzruszenia, opo
wiedział swą przygodę. W  te pędy kilku 
strażaków z linkami spuściło się w głąb 
cuchnącego ladesu Upłynęło kilkanaście 
minut, długich jak wieki, poszem 

wydobyto zbieęa. 
którego, numo iż był oblocony jak prawdzi
we nieboskie stworzenie ze. wzruszeniem 
pochwycił w swe objęcia nadbiegły noś
nik. Liryczna ta scena wycisnęła łzy z o-

csu obecnych, a tylko wieprzak wrzeszczał, 
jakby go

zo skóry obdzierano.
łakoż nie omylił się, gdyż los ten spotka! 
go w godzinę później. Uczciwy gałganiarz 
za swą odwagę i poświęcenie uroczyście i 
z „namaszczeniem" spożył pięć krwawycl 
kiszek tytuem znałoś * w,-

Miejscowe Holmesy wywnioskowały, 
bystrze, że między kam ‘ cm a. podwórkiem 
rzeźnika byle bezpośredni* połączenie.

A więc dzieją się jeszcze cuda N ie
zwykłe przygody istnieją metylko w ro « 
niansach zeszytowych, terenem ich mę 
musi być stielunka lub zamek s‘ arożytnj 
bohaterem ich nie musi być Landru lub 
Haarmann.

Tajemnica „dziewiętnastego wieprza 
została rozwiązana dzięki przypadkowi, 
który i laluczkich nieraz stawia na dr,, 
dze wielkich wydarzeń...

Tajemnica „diabelskiego mostu'1.
B zytwa i opium jedyną pożosta ością po zagiń onej

śp c waczce.
Berlin, w grudniu.

(+ )  Jak już pokrótce donie
śliśmy, przez szereg dni cala tu  
ropa interesowała sie żywo losem 
słynnej, piękne* śpiewaczki rosyj
skiej, Zenejdy Jurjewskiei (pseu
donim), która będąc zaangażowa
na do opery berlińskiej, nagle zni
kła bez śladu. Dochodzenia w y
kryły, że pojechała do znanej 
miejscowości klimatycznej Apder- 
matt w- Szwajcarii, gdzie rzekomo 
popełniła samobójstwo, rzucając 
się w  przepaść 7 tzw. „mostu 
djabelskiego“ . Na miejscu czynu 
znaleziono 

flaszeczke z opium i brzytwę.
Tajemnica nagłego zniknięcia 

znanej i łubianej śpiewaczki, wy-! 
wołała tysiące domysłów.' Wśród 
nich wyłania się pogląd, że ar
tystka .

-'■reowała samobójstwo.
Jdrjewska w  ostatnich czasach 

zajmowała się żywo hypnotyz- 
mem i spirytyzmem. Listami ano- 
nimowemi zwrócono policji uwa
gę na niejakiego Ottona Otto, ma-

prowadzę się, zbyt bowiem oddaliłaś się od 
ogrodów, do których sama nie trafisz.

Blanca pytała cichutko.
— :A  więc i ty cierpisz?
Chłopiec jednak krocząc przed nią —  

nie, słyszał nic. Milcząc, stąpała za nim. 
Ach, jakże był smukły i silny! Żal jej o- 
puścić było tę świątynię smutku, w której 
wszystko zdawało się tak ciche, dalekie od
świata.

I ten oto chłopiec prowadzi ją znowu 
ku pustemu, tak bardzo małostkowemu w 
uczuciach światu. O nie, nie! Godziny 
szczęścia nie powinny przeminąć bez sil
nego oddźwięku i silnych porywów s°rca. 
O, jakże mlrdy jest' ten chłop’er, którego 
oczy patrzą na nią tak głęboko i tak nadu- 
iąco

Pasterz zatrzyłna! się. Chwilę pochła
niał wzrokiem swą towarzyszkę —  wresz
cie padł na kolana.

—  Jeszcze sto kroków, a będziemy u 
celu. Ale... ale... ja ciebie nie puszczę! Je
steś przecież tak piękna!

Głos jego dzwonił namiętnie, wargi bo- 
leśtiie szeptały:

—  Tyś nie powinna odejść odemnie tak 
Spiesznie i bezpowrotnie.

Wstał. Oddychał szybko. Blanca drżała. 
Czego-chce od-niej ten pasterz? Zaliż znał 
tajemnicę jej ducha. Nie, on nie powinien... 
pragnienie., jej było. grzechem...

On jednak twarz swą nachylił ku njej

i ujął Blańcę w ramiona. Krew w niej za
wrzała.

- Blanca drżała jak dziecie z przestra
chu. Odepchnęła go łagodnie. W  spojrzeniu 
pa-terza tkwił rozkaz i ramię chłopczirny 
objęło jej nadziemską kibić.

— Tak. kocham cię.. - szepnęła, nie 
unikając -silnych pocałunkór

gnetyzera, który miał rzekomo 
wywierać wielki wpływ

na Jurjewską. Przesłuchany Otto

ZENEJDA JURJEWSKĄ

Otto przybiera minę tajemniczą, 
twierdząc, że nie wolno mu w y
jawić, czy Jurjewską żyje, czy 
nic Wyjaśni to w  śtnsownym 
czasie, gdyż teraz jest związany 
tajemnicą.

Tak więc zagadka „diabelskie
go mostu" pozostała dotychczas 
nierozwiązana, mimo pogłosek o 
samobójstwie. ,

El
Groźnie lśniły płomienie pochpdni 

wśród drzew; Trzeszczafy gałęzie pod cię
żarem gw ałtownych sta pań. Dziko porywali, 
się piękna para.

Ciemni postacie otoczyły kochąnkóyr.
Głośno krzyknęła Blanca. Prżęd nią 

stał stary markiz —  jej mąż.
—  Ach, toś dlatego uciekła? —  syknął.
Pas terz chciał porwać się, by stanąć w , 

obronie ukodianej. Osunął ruj jejłi.ak j  ' 'R S Z y n g tO f l ,  W grudniu,
z krzykiem bolesnym. > I (B).Jak wiadomo, miliarder a-

Przebił go rapier starego markiza, a i n p r  vrkr,i'n.k i i, - aj
krew pasterza zabarwiła murawę. I „  J   ̂ król samochodow,1

Blanca z boleścią patrzała I!a chłopca, f rura zarat,ia sunty, przekracza
jące wprost wyobraźnie ludzką. 
I tak poseł amerykański Rainey 
(ze stanu Illinois) oświadczył 
wczoraj podczas posiedzenia 
Kongresu, że Henry Ford i jego 
syn zarabiają obecnie po jednym 
milionie dolarów co trz v dni. O 
ile obaj ci przemysłowcy będą szli 
dajej w  tern tempie, [o dochody

Sport a wedza.
NiezwyKle ciekawy eksperyment 

szkolny. 
Poznań w  grudniu.

(B) W  jednej ze szkół tutej
szych zrobiono niedawno bardzo 
ciekawy eksperyment. Oto nau
czyciel czwartej klasy ludowej 
kazał uczniom wymienić znanych 
m poetów, podróżników, geolo
gów, bokserów, skoczków, biega
czy i t. d. Eksoeiyment ten dał 
bardzo interesujące rezultaty. 0 - 
■o uczniowie umieli podać z tru
łem nazwiska tylko dwu history
ków, jednego geologa i dwu d o - 
iróżników światowych. Nato- 
niast odrazu wymienili nazwiska 
15 biegaczy. 4 bokserów. 22 atle
tów i 4 skoczków. Ten ciekawy 
ezultat świadczy, jak wiele miej

sca w  psychjce młodzieży zajmuje 
becnie sport, względnie to, co się 

większa i mniejsza słusznością 
sportem" nazywa. Wynik eks

perymentu jest ciekawym zna
kiem czasu...

 o -------

Doktorat sztuM... fiu- 
c M i e l .

Ciekawa dyssertacja medyczki 
Klary Dumonl. 

Paryż w  grudniu.
(B) Cnoty kobiece po znanej 

faU emancypacji doznają zwolna 
coraz większej rehabilitacji — co 
prawda nieraz w  formie mocno 
zmodernizowanej. Przykładem te
go iest dyssertacia doktorska Kla
ry Dumont, poświęcona całkowi
cie racjonainej gospodarce ku
charskiej. Nie iest to oczywiście 
jakaś książką kucharska, podają
ca recepty na sporządzanie roz
maitych potraw. Panna Dumont 
poczyniła szereg eksperymentów 
naukowych nad metoda odpowie
dniego gotowania pewnych po
karmów, zwłaszcza przeznaczo
nych dla osób chorych i dzieli się 
z czytelnikami rezultatami swej 
pracy naukowej. Książka mimo 
tego jest niepozbawiona znacze
nia praktycznego i rozpoczyna no 
wą erę naukowego traktowania 
umiejętności kucharskiej.

— o -------

Bid.afon w  io t n m n .
Nowy Jork, w  grudniu 

(b) Dwóch lotników amerykań
skich dokonało pomyślnych prób 
rozmowy radjofoniezrei podczas 
lotów. Lecąc na wysokości prze
szło 2000 metrów, oddaleni od 
siebie o dziesięć kilometrów, roz
mawiali ze sobą swobodnie dzię
ki urządzeniom radiowym.

Ile zarabia Ford?
Nieprawdopodobne dochody a ir  ery kań kiego miliardera.

Paktóry kw< drans jej r szczęścia przypłacił 
rwącemsię do szczęścia życiem.

Zaliż nią k\. .tną szkarłatne róże. ns 
miejscu, gdzie padł? O piękności czarowi a 
Wersalu! O jakże ciężka jest woń ró? kró
lewskiego ngfodu!

Diraj służący zabrali martwego paste
rza. Milcząc, kroczyła Blancą obok 'wego 
małżonka: Nie czuła już bólu Uśmiechała 
się Zwycięsko.'

Tłum. f . Et.

ich za lat 11 wyniosą po miljonie 
dolarów — dziennie! Uwagi swo
je zakończył poseł Rainey nastę
pującym żartem: Gdyby Ford :a- 
czął jako niemowie liczyć cyfrę, 
reprezentująca wysokość jego ma 
jatku, to (przy 8-miu godzinach 
pracy, dziennej) przeliczyłby do
tąd zaledwie połowę swegu kolo
salnego majątku i pomyśleć, że 
Ford nie poprzestaje na tem, co 
posiada, lecz stara sie swe docho
dy coraz bardziei powiększać...
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Na święta
Mmi? iły, Rodzynki, Daktyle, Figi, Orzechy, 
Mak, Opłatki, Marmoladę, Kompoty, W a

nilie, Korzenie, oraz 
Najfepsz* koniaki irancnskie, Wódki, Li- 
kie y Bolsa, Jarzębiak, Śliwowice, Krupnik 
i SPIRYTUS bongnt monopol, w butelkach. 
Wina węgierskie, francuskie, f  izpafiskie 
(Malagę) 1 austriackie. —  Miód pitni a la 

Malaga.
Delikaiesy różnorodne. Sary. Konserw* ryb
ne. Bulion. Eutrakt Liebiga — poleca po 

cenach niskich Handel delikatesów

K. MAKSYMOWICZ
Lwów, ul. Sokola 1.

R P t llM I  w sze lk ierep°racjeuzku- 
V I W I  tecznia izybico, fachowo

Józef Splichal, Syn,
K R A K Ó W , S Ł lW M O ffS H A  16. 

S e n t y i e t a
Dr. Prof. Teodor Bohosiewicz

ordynujd cd 11 — I i 3—5. 
F a s a i  M  k o l a s c f i a  Schoay I. 2 pię
tro (w e iśc ie  na schody wewn. Pasażu).

19.
Otrzymujemy nast. pismo:

Lwów, 19 grudnia.
Z powodu artykułu „Niesłychany 

gwałt mieszkaniowy", zamieszczonego 
unia 12. grudnia 1925 w „Gazecie Po 
rannej", upraszam na podstawie par. 
19. ust. pras. o umieszczenie w spo
sób w tymże paragrafie wskazany na 
stępującego sprostowania: Nieprawda, 
jest, aby umówiono czynsz niesłycha 
nie paskarski, natomiast prawdą jest, 
że Lirząd najmu z powodu nowej ba 
d iw y czynsz 180 za mieszkanie wraz 
z  umeblowaniem zatwierdził w dniu 
29. \ . 1925 r. do L. 410/25. Nieprawdą^ 
jest, aby Edward Kulpiński dobrowol
nie w sądzie podwyższył czynsz m  
100 zł., lub taką kwotę zapłacił; 
prawdą jest, że Ku'piński przez 7 mie
sięcy czynszu wogćle nie płacił. N ie
prawdą jest, bym kiedykolwiek żąda? 
czynszu w dolarach, natomiast praw
dą jest, że żądałem dnia 4  XII. 1925 
w  mysi wyroku Sądu okr. cyw. we 
Lwowi i do Bc. 607/25 zapłaty zalega
jącego przez 7 miesięcy czynszu, Kul- 
piński jednak zapłacił tylko część na- 
leżytości za mieszkanie, ą za meble 
zapłacić nie chce. Nieprawdą jest, aby 
mieszkanie zostało rozbite, lub aby 
zm  cokolwiek skradziono, gdyż praw
da ;est, że mieszkanie Kulpińskiego 
zostało przy świadkach otwarte, że 
wyniesiono jedynie moją własnością 
będące i dokładnie spisane meble, że 
światło elektryczne, czerpane z mego 
miernika odłączył elektromechanik, 
oraz że drzwi lego mieszkania z po 
wrotem przy świadkach zamknięto. 
Nieprawdą jest, abym miał w toku ja
kie dochodzenia w Prokuraturze, a 
tembardziej, bym już siedział w are
szcie. a przeciwnie prawdą jest, że 
mam sprawę w Sądzie pow. Sekcji 
III. do U. II. 2206/05 za wymierzenie 
policzka Kulpińskiemu. o-az że cał^ 
wymieniony na wslcnie artykuł pole'-- 
gał na udzielonych Szanowej Redak 
cji mylnych informacjach.

Wik’or Sas Berezowski.

Tojsmnica o d r ą b u j  sagi Kobiecej.
Zwązek ze znana sprawa trupa w walizce.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19. grudnia. (Z.) Sę

dzia śledczy Skoczyństi zajął się 
sprawą tajemnicy odrąbanej nogi ko
biecej, którą znalezioo wt wsi Biało
łęki pod Brudnem. Odrąbana noga u- 
brana była w jedwabną jasną pończo

chę. Odkrycie to pozostaje w związku 
z morderstwem, popełnionem na Zofji 
Michałowskiej, której zwłoki poćwiar
towano i podrzucono w walizce na 
dworon wschodnim.

Duch, dający zlecenie wypłaty.
Londyn, w grudniu. 

( + )  W Brighton toczy się obecnie 
osobliwy proces o podłożu dość komicz 
nem: Pewna wdowa po bogatym kup
cu, stała się po śmierci męża zapalo
ną spirytystką i używała stale do se
ansów medjum. mającego szczególną 
zdolność wywoływania auchów.

Pewnego razu wywołany duch 
zmarłego polecił żonie, aby wypłaciła

medjum kwotę 500 funtów, gdyż jej cia
ło astralne będzie pomocne „w  drodze 
do światła". Waowa posłusznie wy - 
płaciła tę kwotę, gdy jednak „duch" 
zaczął ponawiać tego rodzaju zlecenia, 
powzięła podejrzenie i oskarżyła me
djum o oszustwo. Sprytna spirytystką 
będzie miała teraz nielada kłopot, gdyż 
wątpliwe, aby zdołała swe „ciało a- 
stralne" uchionić od kozy...

Hiezwybły mieb obiegu pienionego.
Złote pierścienie walutą.

Moskwa, w grudniu.
(B) Prócz pieniądza rozmaite 

istniały dziwaczne środki obiegu 
pieniężnego: a więc muszelki u 
dzikich plemion afrykańskich, skó
ry u Eskimosów i td. i td. Nigdy 
natomiast nie stosowano tego śro
dka obiegowego, któn’ wkrótce 
pojawi się w Bolszewik Nową tą 
walutą, która kursować będzie o- 
bok pieniędzy są złote pierścienic, 
ważące 5.10 do 15 gramów. Będą 
one również mogły służvć jako

ozdoby oraz jako surowy mate
riał dla dentystów. Pierścienie 
będą wykonane z dużym smakiem 
estetycznym. W yryty  będzie na 
nich herb państwa sowieckiego. 
Również na giełdzie będą koto- 
waue. A więc eksperyment za 
eksperymentem w  Bolszewji.. A 
jeden eksperyment mądrzejszy od 
drugiego... inicjatorem tej nowej 
waluty ma być jeden z wybitnych 
dostojników sowieckich.

Ultrafioletowe jaja.
Doniosłe odkrycie mł dego asystenta Uniwersytetu w Wisconsin.

Nowy Jork w grudniu.
(jp) Fizjologiczny zakład na 

Uniwersytecie w Wisconsin doi 
konał bardzo ciekawego odkry
cia, które może mieć poważne 
znaczenie dla coraz dziś trudniej
szego problemu wyżywienia.

Zakład ten odbywał mianowi
cie od dłuższego czasu doświad
czenia z  naświetlaniem nośnych! 
kur promieniami ultrafioletoweni. 
Rezultaty tego postępowania oA 
kazały się wprost wspaniałe. 
Stwierdzono, że tuzin kur, podda

nych powyższemu postępowaniu, 
zniosło w  okresie zimowym 562 
jaj, podczas gdy tuzin kur w tych 
samych warunkach hodowanych, 
leczmie naświetlanych promienia
mi ultrafioletowemu zniosło tylko 
186 jaj w tym samym okresie 
czasu, czyli że produkcja jaj przy 
zastosowaniu specjalnej metody 
naświetlania podniosła sie trzy
krotnie. Odnośna metoda jest od
kryciem, dokonanem przejz mło
dego asystenta fizjologicznego in
stytutu w  Wisconsin.

Ponura statystyka ludnościowa w Francji.
F.ancja pod straszliwą groźbą wyludnienia.

Paryż, w  grudniu. 
(B) Oddawna jest już znaną 

rzeczą, że stosunki ludnościowe 
we Francji nie przedstawiają się 
bynajmniej pomyślnie. Statystyka 
za trzeci kwartał r. 1925 nasuwa 
jeszcze smutniejsze refleksje pod 
tym wzgledem. Oto o ile zwyżka 
urodzin Wynosiła w r. 1924 48.000, 
to w  r. 1925 zmniejszyła się ona 
na 39.000 Również ilość mał
żeństw znacznie się zmniejszyła 
w r. 1925. Natomiast wypadki 
śmierci zwiększyły sie w roku o- 
becnym o 11.000 w  stosunku do 
roku ubiegłego. Te czarne cyfry 

™ naoawają Francuzów wielkim nie

pokojem. W  Drasie francuskiej co
raz częściej odzywają sie głosy, 
wzywające do rozpoczęcia akcji 
zaradczej przeciw niebezpieczeń
stwu wyludnienia. Niektórzy pu
blicyści są nawet za popieraniem 
we Francji elementów murzyń
skich...

op. Franciszek Słomkowski
Lwów, 20. grudnia. 

Konserwatorjum Polsk. T^w. mu
zycznego i teatr lwowski, oraz cały 
nasz świat muzykalny poniosły ciężką 
i bolesną stratę: dnia 14. hm. zmarł
prof. Franciszek Słomkowski, wybitny 
i zasłużony muzyk-artysta, jeden z 
najzdolniejszych i najgorliwszych pra- 
cowniKów na polu kompozycji, dyry
gentury i pedagogji.

Urodzony w r. 1&45, poświęcił sięy 
już w najmłodszym wieku niemal w y
łącznie studjom muzycznym, które 
rozpoczął we Lwowie. Zamiłowanie do 
sztuki i niezłomną wola wydoskonale
nia swego talentu kompozytorskiego 
skłoniły śp. Słomkowskiego do wyjaz
du za granicę i do kontynuowania 
swych studjów w słynnem wówczas 
koserwatorjum w Lipsku. Po ich ukoń
czeniu wraca do Lwowa, a działalność 
artystyczna i wskazówki śp. Karola 
Mikulpgo, ucznia Chopina, słanówią 
dla młodego rwącego się do sztuki mu 
zyka i kapelmistrza cenną i owocną, 
podnietę do pracy. Po roku 1870 obej
muje posadę profesora w szkole Tow. 
muzycznego, pozostającej wówczas 
pod kierownictwem K Mikulego (dzię
ki staraniom późniejszego dyrektora 
Tow. muzycznego ś. p Rudolfa 
Schwarza przekształcił dekret ministe
rialny ową szkołę przed laty około 
trzydziestu na Konserwatorium) i na 
tom zaszczytnem stanowisku pracuje 
do ostatnich chwil życia.

Niezależnie od licznych zajęć peda 
sogicznych w klasach fortepianowych 
i teoretycznych (nauka harmonji) pra- ; 

n  cowal śp. Słomkowski przez długie la- 
lta w teatrach lwowskich w charakte
rze kapelmistrza' opery i operetki i 
święcił przed dwoma laty na scenie 
Teatru Wielkiego 50-cio letni jubile
usz swej działalności dyrygentowskiej. 
,Szereg niespożytych dla teatru Iwnw 
skiego zasług pomnożyły liczne w tym 
okresie czasu prace kompozytorskie: 
pióro uzdolnionego i cenionego dyry
genta przysporzyło literaturze teatra1 
nej mnóstwo dzieł oryginalnych i 
transkrypcyj, ilustracyj muzycznych 
do dramatów i sztuic narodowych, tań
ców, przekładów i rozmaitych kompo- 
zycyj okolicznościowych, chóralnych 
i instiumentalnych, zawsze gorąco o- 
klaskiwanych. Zpmiłowany w sztuce, 
a pracujący bez wytchnienia muzyk, 
kompozytor i pedagog dziwnie umiał 
pogodzić suinę tych rozmaitych świad
czeń i obowiązków: znalazł czas na
lekcje i wykłady, na współudział w 
kwartetach smyczkowych i w orkie
strze (w  roli skrzypka), na prace kom
pozytorskie, na próby operowe i popi
sy dyrygentowskie, cieszące się jesz
cze przed kilku laty ogólnem i rzetel 
nem uznaniem krytyki i muzykalnej 
publiczności.

Pracował mimo sędziwego wieku 
do chwili ostatniej, w pierwszych 
dniach grudnia udzielał jeszcze nauki 
w Konserwatorjum: zmarł jak żołnierz 
—  na posterunku

Cześć Jego pamięci!
(f. n.).

na

’ K o n o .  B ł u r o

D f c t e k t y w ó w

Sgr. Im Ewiroicki
L w d a , ul. G rads iok iLh  I. II

Telefon Nr. 19-16. 5547

Ciastka i Torty ^
pierwszorzędnego wyrobu poleca 

CUKIERNIA:

Kazimierz Sotsch^k 
i Edward Dudek,

P la c  H a r ja ck i 5.
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TE A IR  WIELKI:
Niedziela 20. bm. o 3.30 popol. „Zem 

sta". Ceny zniżone popoł.
Niedziela 20. bm o 7.30 wiecz. „W il

k i". Ceny zniżone.
Poniedziałek 21. bm. „Tannhauser". 

Występ M. Sowilskiego. Ceny zniżone. Po
czątek o godz. 7.

Wtorek 22. bm. „Pan Minister", Pre
miera. Ceny zniżone.

TEATR NOWOŚCI:
Niedziela 20. bm. o 3.30 popol. „D zi

kus". Ceny zniżone popoł.
Niedziela 20. bm. o 7.30 wiecz. „Ma- 

rietta". Ceny zniżone.
Poniedziałek 21. bm. „Panienka z ma

gazynu". Ceny zniżone,
Wtorek 22. bm. „Marietta". Ceny zn i

żone.
Środa i  czwartek teatr zamknięty.

* .
Teatl Wiolk’ daje dziś popołudniu po 

cenach zniżonych arcydzieło komedji poi 
skiej „Zemstę" Fredry. —  Wieczorem dra
ma. guśnego autora francuskiego Romain 
Rollanda „W ilk i" w pierwszorzędnej obsa
dzie artystycznej z pp. Sosnowskim, Ży- 
teckim, Bułeckim i Brzeskim w  rolach 
czołowych. Ceny zniżone.

Teatr Nowości daje aziś popołudniu po 
cenach zniżonych, z  powodu choroby p. 
Sznage-Andruszewskiej zamiast „Dzikusa" 
przepiękną sztukę Dymowa „Śpiewak wła
snej niedoli" pod reżyserią dyr. Barwiń- 
skiego. —  Wieczorem największa atrakcja 
sezonu, prześwietna operetka „Marietta1 .

„Pan Minżstar", znakomita komedja 
współczesna Krzywoszewskiego, ukaże się 
po raz pierwszy we wtorek na scenie Tea 
tru Wielkiego z pp. Michnowską, Czajko
wska, Rybicką, Dobrzańskim, Michułowi- 
czem, Kalinowskim, Rzęckim i in, w po
mysłowej reżyserp p. Dobrzańskiego.

Sprzedaż biletów na przedstawienia 
świąteczne rozpoczyna się dziś w  niedzielę 
w kasach teatralnych i w kasie miastowej 
(Księgarnia Połonieckiego). W  dniu W igilji 
kasy teatrów czynne będą od 9 rano do 12 
w południe, w pierwsze święto Bożego Nar. 
od ’ 0 rano do 12 w poi. i od 2 popoł. do 
9 wieczór.

Repertuar Teatru Tlał ignr
Niedziela, 20. bm., o godz. 4 pop. „Gru

be R yby". Gośc. występ Jednowskiego. Ce
ny zniżone.

Niedziela, 20. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„W ilk i w nocy". Gośc. występ Jednow
skiego.

Poniedziałek, 21. bm. „W ilk i w nocy". 
Ostatni występ Jednowskiego.

★

Ceny ogromnie zniżone do 7 -atru Ma
lago będą w niedzielę popołudniu na 
świetną farsę Bałuckiego „Grube ryby” , z 
gościnnym występem Jednowskiego W ie 
chorom tego dnia „W ilk i w  nocy . W  po
niedziałek ostatni gościnny występ Jednow 
SKTego po cenach popularnych. W e wtorek 
„Grube ryby", pierwszy gościnny występ 
Ignacego Berskiego, artysty teatrów kra
kowskich, również po cenach popularnych. 
—  Przedsprzedaż bileiów od wtorku odbj 
Wać się będzie stale w biurze , Orbis" (ka
mienica Sprechera) od godz. 10 do 2 i od 
4 do 6-tej, w niedziele zaś i święta od 10 
do 1-szej. Nr. telefonu 11-46.

*
Rapartnar Teatru Semafor, ni. Rejtana 1:
Couziennie o godz. 20-ej „Łątki 1925“. 

Osoby: S. Krzyński, J. Oświecający, G. Rab 
ski, Prof. Kuljusz Jeiner, Ignacy Gentle 
Mann, L. Dr. Aninu, Pewien grek 
Ten-rvk Babra wiński, Panna Bodek, 
Moszko Francowicz Ltd. itd. W  niedzielę 
i święta przedstawienia popołudniowe o 
godz. 17-tej. Bilety wcześniej do nabycia 
w magazynie nut Seyf.irtha ul. Akademi
cka,

„Łą*ki 1925“ zyskują sobie coraz licz
niejszą publiczność. Dzięki przywróceniu 
skreślonych poprzednio przez cenzurę figur 
i  epizodów z procesu Steiaera, sala bywa 
stale przepełniona, a wybuchy śmiechu 
i oklaski raz po ra^ rozbrzmiewają na w i
downi. Dziś dwa przedstawienia: popołud
niowe po cenach popularnych o godz. 5-tej 
i wieczorne o godz. 8-ej. Bilety dziś od 
godz. 11-tej w kasie teatru. Zniżki dla in
teligencji pracującej wydaje kancelaria 
teatru.

Jutro zapadnie wjroii w sprawie 
„otfbijaczf dolarowych.

Lwów, 20. grudnia.
(X )  W  dniu wczorajszym ukoń

czono postępowanie dowodowe w „en- 
sa.c\jnym procesie oszustów dolaro
wych Horna i tow, i w ) głoszono w y- 
wody końcowe.

Przemawiał prokurator Ogonowski, 
w ODronie Homa występowało aż 2 
adwokatów dr. Pieracki i dr. Akser, zaś |

Znana ze swej taniości i jakości firma 
J. Schoit, Jagiellońska 12. zawiadamia
o nadejściu obuwia zagranicznego, jako*eż 
kaloszy i śniegowców duńskich marki „Co- 
dan". 8302

pozostałych oskarżonych , a to Gur- 
steina, Auchnianna, H olzm anna i  j 
Geera, b ro ił jak  zw yk le  ze swadą, ad- 1 
wokat dr. K ib itz. P on iew aż posiedze- 
n ie  sądowe przec iągnęło  się do godziny 
15.30, przeto ogłoszenie wyroku odło
żono do jntra, tj. do poniedziałku na 
oodzine 12-tą.

Staraniem Tow. Dziennikarsy Polskich 
i Zawodowego Związku LiteratOw Polskich
odbęuzie się dziś uroczysta Akademia ku 
czci Reymonta, o godz. 12 w południe, w 
wielkiej sali ratuszowej, z prelekcją prof. 
dra Eugenjusza Kucharskiego o twórczości 
Reymonta. Recytację utworów Reymonta 
wygłoszą pp. Barwińska i Sosnowski, po
nadto w uroczystości weźmie udział chór 
„Bard" pod kierownictwem p. Stadlera.

Odznaczenie polskiego przemysłowca. 
Rząd austrjacki w porozumieniu z rzą
dem polskim zamianow-ł p. Oskarż fab ia- 
na, przemysłowca we Lwowie, radcą ko
mercjalnym, a to za długoletnią działal
ność na polu społeczno-gosoodarczem.

Osobiste. v7czoraj odbyła się na um 
wersytecie J. K. uroczysta promocja p. 
Zygfryda Littmana, r.a doktora wszech 
nauk lekarskich. P. Littmanowi. który jest 
synem długoletniego współpracownika 
„Spółki Akc. Wydawniczej", zasyłamy ży 
czenia owocnej pracy dla dobra społeczeń
stwa.

Wenta i wiątrezna na ubogich w Domu 
Pracy odbędzie się dziś o godz. 3 po po- 
ludn.u, pod protektoratem pani wojewodzi
ny Garapichowej. Wstęp 50 gr., losy po 25 
gr. Do wygrania przeszło 1000 fantów, co 
5-ty los wygrywa. Podczas wenty przy
grywać będzie muzyka. Obficie zaopatrzo
ny bufet po minimalnych cenach.

Dziś koncert wi 11 iaj śpiewaczki Ady 
Sad w Kasynie i Kole liter, art godz. 20 
wieczorem na dochód „Ochronną" Snopko- 
wianek.

„Śluby panieńskie", znakomita ko
n a ją  Fredry, ukaże się wkrótce nopołu 
dniu, staraniem Tow. „Rozwói ‘ we Lwo 
wie. Prócz stałych członków Koła Dram. 
—  współudział przyjęli zaproszeni specjal
nie artyści. Przedstawienie odbędzie się w 
jednej z większych sal teatralnych we 
Lwowie.

Związi Adwokatów Polskich. W e wto
rek, dnia 2. bm. o godz. 6.30 wiecz- odhe- 
dzie się w sali Tow. Folitechn. dalszy ciąg 
poufnej dyskusji co do stanowiska adwoka
tury wobec zmian wywołanych spadkiem 
pieniądza.

Niżs. pracownicy państwowi w obro
nią swoich praw. W  ubiegłą niedzielę od
był się w sali Instytutu technologicznego 
liczny wiec tej kategorji pracowników pod 
przewodnictwem p. Wesołowskiego. Rpferat 
o zaszeregowaniu i obniżeniu płac wygło
sił prezes Polskiego Związku niższych 
funkcionarjuszy państwowych we Lwowie. 
Po referacie uchwalono jednogłośnie odpo 
wiednią rezolucję.

Z Życia „Związku Obrońców Łwrwa" 
Związek Obrońców Lwowa z listopada 
1.918 r„ który dzięki energji prezesa pułk. 
Hoszowskiego1 i członków Rady Zawiadow- 
czej wykazuje dużą żywotność, przystę
puje w  najbliższym czasie do wielkich, 
zakrojonych na szeroką ska’ ę —  zamie
rzeń. W  celu wydatnego poparcia tychże, 
powstała w  ostatnich dniach w łonie 
Związku „Sekcja prasowa", w skład któ
rej oprócz prezesa i sekretarza dr. Stefko- 
wej, wchodzą: Bronisław J askownicki, dr 
Roman Kordys, Jerzy Konarski, Jan Szczy- 
rek, Michalina Hausnerowa, A. Krzywy, 
Stanisław Kupczyński, Stefan Mękarski, 
Aleksander Medyński, Fdward Kozłowski, 
dr. Henryk Balk, Marja Kazecka, Zygmunt 
Zygmuntowicz, Stefan Rayski.

Lwowskie Ton. właścicieli realności, ul. 
Łyczakowska 1. 3., udziela bezpłatnych 
porad wdamścicielom realności, członkom 
oraz sublokatorom codz. 5— 7 wiecz., bez
płatne zaś udzie Ir nie porad przez adwoka
tów w poniedziałki, czwartki i soboty o g.
8 wiecz. Stałe zebrania członków w każaą 
sobotę, posiedzenia wydziału w poniedział
ki o 6 wiecz.

Nadmierny napływ dziewcząt wiejskich 
de miast. Misje dworcowe, zorganizowane 
przez Polski Komitet do walki : handlem 
kobietom, i dziećmi na czterech dworcach 
warszawskich, celem roztaczania opieki 
nad przybywającemi do W a liza  wy młode- I

mi dziewczętami, znajdują coraz szersze 
zastosowanie, co wymownie świadczy, jak 
praca na tym terenie jest potrzebna. Do
wodzą tego cyfry następujące: w paździer
niku br. zaopiekowano się 760 dziewczę
tami, zaś w  listopadzie br. 1.032 dziewczę
tami. Należałoby, o ile możności wstrzy
mywać tę emigrację do miast, gdzie wa
runki życia są tak obecnie trudne i zara
zem przestrzegać młode dziewczęta przed 
licznemi niebezpieczeństwami, które im 
grożą.

Walne zgromadzenie K. S. Zwyczajni: 
Walne Zgromadzenie Okręgowego Kolle- 
gium Sędziów Piłki Nożnej we Lwowie, 
odbędzie się dnia j l O .  stycznia 19jfi, o godz. 
9 rano w sali Polikliniki, przy ul. Lindego 
1. 5.

Walna Zgromadzenie L. K. S. Lechja 
odbędzie się 6. stycznia, o 930 przedpol. 
Lokal zostanie podany później.

(x ) Karygodna nieostrożność woźniców.
Jurko Żerebecki woźnica fabryki „Merku
ry", na ul. Gródeckiej najechał na 18-let- 
niego ucznia Alfreda Korczcwskie jo i oba
lił go pod konie, zadając liczne obrażenia. 
Michał Brzeżański, wożn.ca, jadąc na ulicy 
Słonecznej potrącił dyszlem 66-letnią Fei- 
ję Bech, która upadła i dotkliwie się po 
uukła.

(x) „Fałszywy krok". Mar ja Traszczak, 
„rejestrowana ‘ policyjnie panienka, idąc 
ulicą Kazimierzowską, pośliznęła Się, upa
dła 'i złamała nogę.

(x ) Z  wczorajszej kloniki kr idziriy. No
cy ubiegłej włamano się do rsstauracji 
przy ul. Piotra i Pawła 3. i skradziono 
znaczniejszą uość tytoniu, wódek i wędb.i 
wartości 800 zł. —  Z piekarni przy ul. Żół
kiewskiej 78. skradziono na szkodę Grze
gorza Wanickiego kuier z garderobą wart. 
150 zł.

(x) Ratował się ludzką pobożnością 22-

letiii Stanisław Wojnarowski (Skarbkow- 
ska 25.), który zbierał bezprawnie przez 
czas dłuższy składki na kościół w Kosto- 
polu, został jednak wczoraj aresztowany.

(x) Uważać na głowy. 60-letria wdowa 
Agata Daniluk, zamieszkała przy ul. Głę
bokiej 8., została wczoraj nowa*nie zrani >■ 
na w głowę kawałkiem lodu, który epadł 
na nią z dachu domu, gdy wyszła chwilo
wo na podwórze realności.

(x) Awanturniczy staruszek. Oddano 
wczoraj do aresztów na przeciąg 24 go

ni „celem uspokojenia" 65-letniego W ąn- 
centego Dudkii.wicza (Gródecka 64.) u do 
zorcowej Marji Twardochleb, który pod
piwszy sobie, począł się awanturować w 
kam ien i#  i  chciał się rzucić na zamiesz
kałego tam dentystę Józefa Sebla, przez co 
wywołał wielkie zbiegowisko.

_ — -o— —
!

Z  in.cjaty, y i pod protektoratem Pani 
Wojewedi :ny Zawistowskiej urządził W o 
jewódzki Komitet „Chleb Głodnym Dzie
ciom" w Tarnopolu w dniu 13. grudnia br. 
Wielką Wentę Gospodarczą, która tak pod 
względem wielkiej ilości doborowych fan 
tów, tłumnego udziału publiczności, jak 
i materjalnego wyniku wypadła znakom' 
cie. Czysty dochód w kwocie 3.500 zł. 
i znacznej ilości mąki i zboża rozdzielono 
między tarnopolskie instytucje Opieki nad 
dziećmi. Za łaskawe objęcie protektoratu 
i poparcie składa Komitet Pani Wojewodzi 
nie, a wszystkim P. P. Starostom i ofiaro 
dawcom za przyczynienie się do tak znacz 
nego rezultatu serdeczne „Bóg zapłać".

8413

Państwowa Loterja Dobroczynna. Każ
dy nabywający los 7-mej Raństwowej Lote 
rji Dobroczynnej przyczynia się do ulżenia 
niedoli bliźniego, a sobie w szczęśliwym 
wypadku zapewni przyszłość bez troski, 
wygrywając 22 grudnia b r. 20.000 zł., 
5.0U0 zł. i wiele innych wygranych.

Cena losu tylko 4 zł.
 O-----

■w w i e l l i i m  w y b o r z e
po leca  firm a

sTJcmzwfcs i
81'8

lwów, Ryned.Trybun niska.

l i m  is ie z it t ic ij
zotowe

z klauzulę Zabezpieczenia kuno
p t  z y j m n j e

MAŁOPOLSKI EANK KUPIECKI
Sió idz ie iia  Kupiectwi Polskiego 

lw ó w ,  H etm ań ska  8. 
godziny ta ra w e  od 9— 1 i od  5—7. 

Gwarancja ud .jałowa 2,000.000 zł.

S j - ó i e  f r f j F p o d n r c r e .

Giełda warszawska.
Warszawa, 19 grudnia. (Tel. G. P.) Bel- 

gja 42.99, Londyn 45.08, N. Jork 9.48, Pa
ryż 36.77, Praga 28 09, Szwajcar ja 183.04, 
Wiedeń 134.62, Włochy 38.31, 8 pro po
życzka 110.00, pożyczka konwers. 43.50, 
pożyczka dolar. 617.50, pożyczka kol. 85.00.

Giełdy obce.
GIEŁDA TURY CHS! L

Zurych, 19. grudnia. (Tel. G. P.) Pa-yż 
19.95, Londyn 25.12 i pól, N. Jork 5.17.7, 
Berlin 1233, Wiedeń 78.00, Praga 15.35, 
Bukareszt 2.40 i pół. Tendencja spokojna.

(taroty prywatne.
Lwów, 20. grudnia.

Wczoraj tendencja zniżkowa. Obrót 
śrjd ii i tylko w dolarach.

Dok amer. 9.65— 9.70, doi. kan. 9.40—
9.45.

OGŁOŚ TENIA
Pozostaw isz Złoty w kraju

ku.iu ęLs towar krajowy
Groszek, fasola, szparagi, pomidory, 
k mpoty konfitury, dżemy, soki, 
marmelady i powidła znanej fabryki

, KONSERW A*
Zakłady przem ys Girfe Slra z ogr. odp.

w o  L w o w i e .
W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o :

SK Ł A D  M C A  T O W A R O W A  5.Z0.D.
w e L w o w ie , ul. Z y g m u n io w s *a  4, 

Tel. 26-59.
Wyśmienity towar, niskie ceny, dogodne 
i-arunKi zap’aty. — Przetwory nagro
dzone w ie ik im  z ło tym  m eda lom  
a w ys‘awie rrzera s ow ej w 'aryżu 

w r. 1928, W ielk im  z ło tym  m ada lem  
na wystawie ogrudn czej w e Lwowie 

w  r. i9ź5. 7198

I 1 'M iK A  i w Y C n O rtA N ii
T prponzy « »  wyrni. ]

*1 KCJE na Fortepianie i CyiiLj Prot. M. 
Lipiński. Metoda ns nowsza. Cytry naj
nowszego Rystemu. Plac Halicki 7.

797Ą 15

W  SZKOLE TAŃCÓW, S*eptvckirh 9, u-,
dzieła się tańce dawne i n-jnowsze. Dla 
P. T. Akademików, Urzędników ceny 
zniżone. Wpisy codziennie. Za-ząd.

8203-10
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DOLAR 5*98
Z powodu szybkiego wyczerpana dotychczasowego zapasu obuwia

rozpoczynamy od poniedziotto Z l b. ra.
s p r z e d a ż

z  l l - g o  ; r a n s '  o r t u  o b u w i a
znanej marki „CEDA “, „ORIGINAL GOODYEAR-WELT

wyrobionego w sierpniu przy kursie dolara 5 98,

D A M S K I EMĘSKI  E

Buciki im. czarne m m .
Buciki! półbuc. lOR 821!.

Buciki i po buc. liR-t. liSIlZ.

Buciki i półhuo. jjGDIZ. C23L 

Półbuciki lak.

Zł.

311°
37B5
4075 
4150
m

Półbuciki bronz. 1|H. 

Pantofle Z piZ!J]Sfii| box-c. 

Pantofle lak (Sterling) 

Pantofla gemz.

UWAGA: Ozlż W  niedziS E odbędzie s h  jeszcze sprzedaż pozo
stałości z ple:wszego tran* portu tylko pojtdnej parze na osobę 
po cerach kalkulowanych dolar 5 18 —  w  m gazynach:

U C B M A y  Mag. UL. LEONA 3APIEHY L-. 27
n C K r l M l l  V « „Ch,o“ (naprzeciw POLITECHNIKI)

ADOLF KOLLER, pi. Mariacki !. 5 
CŁO ENGLAND, ul. Halicza I. 1.

f lf lT ’ Przy zakupnie może się każdy kupujący łatwo przekonać, że obuwie 
nasze pod względem jakości, materjału, oraz solidności i wykończenia 
znacznie przewyższa wszystkie inne reklamujące się marki.

KORESPONDENCYJNE Kursa przygoto
wawcze do matury gimnazjalnej „Ekstei- 
nista". Opbita miesięczna 30 zł. Wpiso
we 10 zl. N;. odpowiedź załączyć zna
czek. Ul. Wyspiańskiego 1. 40. I. p. 
drzwi 6. 8370-3

„MATURA". Zatwierdzone przez Kura
tor jum Okręgu Szkolnego Lwów. Kursa 
przygotowawcze do matury gimnazjalnej 
i sześciu klas gimnazjalnych przyjmuję. 
W pisy od 11— 2. Łyczakowska 1. 47.

8343-2

DOKTOR PRAW  poszukuje posady koncy- 
pienta we Lwowie lub okolicy. Główny 
cel: dobra praktyka. Wysokość płacy 
mniej ważna. Odpowiedź pod „Tylko so 
lidna kancelaria" do Administracji „Ga 
zeły  Torannej". 8332-4.

[
WOLNE POSADY

7 crossy ea wyras. I
FABRYKA artykułu konsumcyjnego, co

dziennej potrzeby, poszukuje generalnego 
zastępcę na Polskę za kaucją. Zgłoszenia 
zwrócić do Adm. „Gazety Porannej" pod 
„Zastępca'. 8376-4

I PUSA0Y POSZUKIWAĆ
2 gros ie  na wyrse. ]

[ MATRYMONIALNE
7 groszy za njrras. I

MAŁŻEŃSTWO! Majętne cudzoziemki, bo
gate Niemki życzące sobie wyjść zamąż 
mężczyźni także bez majątku. W iado
me sć natychmiast Stabrey, Berlin, Post- 
amt 113. Uprasza się o niemiecką kores
pondencję. 7608-6

I MIESZKANIA, SKLEPY, uOiUi-s
7 grossy su wyras J

KONCYPIENT rutynowany, obeznany z 
praktvką prowincjonalną, obejmie posa
dę. Zgłoszenia: Biuro dzienników Raaba, 
Sambor, dla „Koncypienta". 8375-3 }

KONCYP1ENT adwokacki, katolik, poszu
kuje prsady we Lwowie. Listy pod 
„C.aliithcus" do Administracji. 8359-3

MAGISTER rutynowany, z dobremi re
ferencjami, poszukuje posady. Zgłoszenia 
I. Melzer, Zygmuntowska 3 A, III p. dla 
Magistra. 8361-3

LOKAL FRONTOWY z 4 ubikacjami wraz 
z urządzeniem i dwuletnią umową naj
mu jest od 1. stycznia 1926 do odstąpie
nia Czynsz niski. Wiadomość: General
na Ekspedycja Ogłoszeń M. T. Krzyszto
fo wicz, Lwów, Legjonów 1. 1-sze piętro.

8416

L
KUPNO i SPHZE0AZ
7 grossy za  w* ras. ]

OKAZYJNIE do sprzedania starożytne biur
ko mahoniowe, żandyniera, stolik na bi
żuterie, stolik do szachów, Marcina 4.

________________________________________ 8410-2

FUTRO podróżne, wilki syberyjskie, oraz 
futro męskie, nuiki, kołnierz prawdziwy 
seal, dobrze utrzymane, wielkie, sprze
dam, Zielona 35. II. piętro, lewo. 8411

KUPIĘ część realności (we Lwowie) z wol- 
aein mieszkaniem. Gotówka do 1400 
do'arów. Zgłoszenia pod „Dolary" do 
Adm. „Gazety Por." 8392

POKÓJ MĘSKI mahoniowy, stylowy, kom
pletny, do sprzedania, wiadomość Rynek 
42. firma Markiewicz, sklep korzenny.

_________ 8371-4

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go
tówka. Nowacki. Pańska 17. 8296-3

MAGISTER farmacji, Polak, katolik, po 
szukuje od stycznia stale.j posady 'ub 
zarządu w aptece. Zgłoszenia Apteka
Gliniany. 8183-6

PARCELE przy ul. Zielonej w objęto.'' i 
400 sąż. po 1 dolarze za sążeń —  przy 
drodze Wuleokiej po 13 zł. za sążeń —  
prz / ul. Grochowskiej 250 sąż. po 22 zl. 
sprzeda „Celeritas", Lwów, Jagiellońska 
17. 8301-3

SPRZEDAM dywan Smyrna 10 m. kw 
Cena 500 zł. Ossolińskich 11. VII. scho
dy I. p. 8402-3

PIANINO krzyżowe, płyta metalowa, pra
wie nowe, tanio sprzeda „Moniuszko", 
Zimorowiczą 10, 8404

[ RASkE LUNlESłEftU
7 groszy  n  wyrtw . 1

INDYKI bite po 3.30 za 1 kg. dostarcza do 
domów Zarząd Dóbr Sielec Bieńków p. 1. 

T j?  ' 8305-J

UNIEWAŻNIAM zg u b w ą  książeczkę woj
skową. Władysław Heksel P. K. U. Stryj.

__________________________________________ 8405

ODPADKI bawełniane do czyszczenia ma
szyn L. Munz i Ska, św. Michała 3/II.

________________________________________ 8418-3

M A  e iJ IA Z O & Ę !
SA N K I

KUTE Zł. 9.50
K. PAWLIKOWSKI

Lwów, Rutowskiego 1. 12.
S  (v !s  a vis kościoła OO. Jezuitów).

ZACHĘTA Salon szfuki, Legjonów 7. W Y 
STAWA GWIAZDKOWA. Obrazy ar 
tystów lwowskich, krakowskich i war
szawskich. Ceny znacznie zmżone. 
Sprzedaż na raty. Do nabycia 2 znako
mite kopje Kembrandta i Ribery z 
Louvru paryskiego. 8897

DO ODDANIA dziennie około 150 litr. mle
ka dworskiego pierwszorzędnej jakości 
loco dworzec Lwów. Zgłoszenia do Biura 
Towarzystwa Agrarno-Osadniczego, ul.
Sykstuska 43. 8365-3

NA ŚWIĘTA! Znakomite rydze 5 kg. 
w faskach za 15. zł. poleca Jasnogórski, 
Janowska 4. 8316-4

MEBLE BAMBUSOWE, tkrany na kwia
ty, wszelkie wyroby koszykarski* naj
taniej poleca fabryka Koniewicza, Lwów 
Batorego 14._____________   8187-15

SANECZKI dla dzieci i dorosłych po ce
nach konkurencyjnych, oraz piece, ma
gle, wagi, narzędzia, pilniki, pasy, gurty, 
postronki, papa. J. Szuman, Lwów, uL 
Krasickich 18 A. 7981-15

CHC30BY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy spe
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. 8017-12

PRZEPISYWANIE n„ maszynie skryptów, 
prac naukowych, podań o^az wszelkiej 
korespondencji, przyjmuje Romańska,
Zyblikiewicza 5.. dawniej 3. 8092-15

KAŻDY może mieć ubranie wiecznie nowe
w abonamencie 1.2b zł. prasowanie i 
czyszczenie ubrania. Naprawki usku
teczniam do 2 godz. Nicowanie ubrania 
24 godz. Zużyto ubrania i obnwie kupuję 
płacąc najwyższe ceny. Naprawiam rów
nież futra. Zużyte futra kupuję. Za skór- 
ki za ecre płacę po 2 złota. Mundury 
wojskowe na raty. Zużyte kupuję. Spe
cjalista spodniowy. Do domów zgłasza
my się natychmiast po otrzymaniu za
wiadomienia. S. Piątkowski, Sykstuska 
47.___________________________________ 8268 2

MIÓD PATOKA. DESEROWY KURACYJNY 
CZYSTY pod gwarancją z własnej pa-, 
sieki, 5 kg. puszka oplatnie za pobra
niem po cenio kurs dnia 2 doi. w ysila
Eugeny Biliński w Zbarażu. 7920-1

MIÓD KURACYJNY, górski, z ziół kwiatu 
lipowego j akac" jn 3go dla piersiowo cho
rych, przy zaflegmieniu, katarach krta
ni, płuc, kaszlu, bolu gardła, poleca 
Jasnogórski, Janowska 4. - 8311-4

OGÓRKI, kapustę kiszoną, korniszony, 
konfitury, rydze marynowane poleca 
Jarnogórski, Janowska 4. _________

NA ŚWIĘTA! Wiśniak, nalewka na praw
dziwym miodzie kuracyjnym. Poleca 
Jasnogórski, Janowska 4. 8311 4

KTO CHCE OPŁATEK z miodem kuracyj- 
nym zjeść, niech spieszy póki zapas 
starczy. Adres wystarczy. Jasnogórski, 
Janowska 4. 8314-4

MIÓD PITNY KURACYJNY MALAGA dl
starśżych i dzieci, przeciw szkarlatynii 
wysypce kuru, odrze, poleca Jasnogói 
ski, Janowska 4.  8317-

okazyjna
sprzedażPrzedświąteczna

Gramofonów i Płyt
Płyty zagraniczne i krajowe od zł. 3 
Wielkie płyty zagraniczne od zł. 7

J. A R N O & D
Lwów, Kazimierzowska 13.
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Piękność-Powab.
Eliksir na loki i fale 
emalja na twarz, a- 
paraty do samoma* 
sażu twarzy i b u- 
stu i Inno ostatnie 
nieznane kosmety- 

czne nowości. 
Żądajcie katalogów 
załączając znaczek 
pocztowy. LABOR, 
skrzynka poczt. bl.

B ydgoszcz.

Cukiernia

R z e z ią '
L w ó w ,

Ryndk 27.
poleca na Święta 
Wszelkie wyroby 
w  zakres cukierni
ctwa wchodzące. 

Zamówienia usku
tecznia s ę su

miennie.

Sp c.alista eh >rób skórno-we ierv.znych  
D i * .  L Ó W E N H E C K  
ul. Trybun  lska  4 (ob. Rynku) Tel. 

■18-11 ord. od 8 —9 i od 12 5

Specjalista chorJb weuery znych i skór 
nych D r  I. NIUND b. sekund, s zp it
w leć, i iwow ., oru. 8 10, 12 1, 3— 6,
w  niedzielę 9— 1, i-w  A w ,  A  n y k a  I. 

<róe Pańskiej) Telefon  48-01

KII Nil sprzedaż - zamiana For-
I IU I I l l l  teplanów I Pianin
rowicza 10 „Moniuszko*

Zimo. 
Tel. 35-54

Specjalista chorób wenerycznych i -kór* 
nych DR. GOLDSTEIN, b. .-lew. klinik 
wladeńsk. i berlińskiej, ordyńnje od 10 do
12 i od 2 do 5, KRASZEWSKIEGO 1. 3. 
_________________Tel. 31-42.______________ 8039

Sckundarjasa Sepltela  ranetir.
Dr. FR ISCH -SAW 1CKA

ord. w  chorobach skórn. i weneryczu. dla 
8 0 kobiet, W a ło w a  fl.

C iFkCJAIuSTA. choróO v.enprycznych

Dr. SCHWARZ Kosmetyki były 
Sekundar. szpit. państw. Lw ów , n i, P ro 
stack ie go  4 naprzeciw gł. poczty. Le- 
czedie plam, brodawek, w łosów  eiektro- 
l.zą 1 LAM PĄ KWĄRCOWĄ. Tel. f 11 
7540

NA DRZEWKO!
Różnobarwne elektry

czne poniżej cen fabrycznych

„ W Ą T P 1 ]32Bf Laciimpn
Ltuów , pl. S m o lk i  4  Tel. 425. 

J>r.
Specjalista rhoiób skórnych, wenerycz

nych i kosmetyki lekarskiej 
STANISŁAWÓW, nl. GołnchrwskieLo 30.
Leczenie r*sn , brodawek, włosów itd., 
elektrolizą, lampą kwarcową i lukową, en
doskopia, prześwietlenie i leczenie chorób 

cewki meczowej. 8950

polooa s ię

3z*n. F. T. tu> cznijśi.
p rx y

- ZAKUPACH - 
ŚWIĄTECZNYCH

•o

o
*
£LV.
sc

W

«

A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A  A A s ĄW  ▼  v  w

W I N A  H *  S w ip t a i
W Ę G I E R S K I E :

Hegelayer stary 
Sz„morodner stary 
Badacsonyer 
Riesiing 
Leanyka
Eriauer czerwone 
Burgunder czerwone

A U S T R J A  C H I  E;
Mailberger 
Voslauer Goldeck

F R A N C U S K I E :
Graves superieui;
Haut Barsac 
Haut Sauternes 
St. Estephe, czerwone 
St. Julien 
Chateauz Lafite

zł. 7.50 
„  8.5U 
„ 7.50 
„  7.50
>, 7,50 
>. 5.—  
.. 5.—

zł. 8.—  
„  8.50

zł. 5.—
„  8—  
„  8.50 
»  6.60 
„  7.20 
„  8.40

B D R G
Ch&blis 
P immari 
Nuits St. Georess

Marsaletto
Marsala
Yermuth

W Ł O S K I E ;

H I S Z P A Ń S K I E
Malaga kuracyjna

zł. 8.50 
„  8.50 

h, 8.50

zł. 6.—  
„  8.— 
„  6.—

zł. 12.—

C O G N A C  francuski ■ yfliu
Royer &  Guillet zł. 20 —
J. Henntsy <x Comp. „  28.—

,, „  V. O. ,, 30.—
J. Prunier &  Comp. „  20.—

za flaszkę 07 litra 

Wódki i likiery fab yk Mikolascha i Koseckiego
niżej cen lab yc nvch.

Wódki i likiery B tczewskiego we wszystkich smakach!

HANDEL HERBATY,0 KAWY • WINA
E D M U N D A  R I E D L A
W A L w o w ie ,  ul. Rutow kiego 3, Filia: Gróiecka 74

MML KARJAN IJKGEBCHRZEŚCIJAŃSKI 
ZAKŁAD RYT0WNICZY
Fraoow n ia  ptpccęet bAaotnh. 1 m eta l., od in ah  L W Ó W
■wybłycb i  em aljow anyeb, m edali, tablic- ie tonów . * —
Skład  nnmerm .ró w , Keablon w 1 fa rb  do p iec 'T c i v ilO rĄ Ż C Z V Z Il:! /. 

S U r  P o l d ć e m  p i c z l o e  i t s b l l o e  d la  s x k 6 ł  I gm in - H B  8182

I f l ft lE  ZMIĘKCZA ( USUWA

ItlWL m\mm i. m m m i
K A R IC H  E  S C H O D Z Ą  B E Z  BOL.U, A T A K I W  Z M  f l T  1CI U S T A J Ą .

Obiawy (początkowe': Ból w bokser i dołku podsercowyra (geh ie schodzą się żebruj 
Poboi iwan. i u wąrroole. SHonuoći do obstrukcji, linrna cierni a, mętna hs» te* 
bezbarwna jak woca. Język obłożony. jorycz i kwas nyucT Odbijanie fazami. 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty płowy Silne podenerwowanie. — 
Objaw\ ta-Jczai. ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który sie rozchidzi curtronb 
tv'nej — w pasie — krzyża i sięga a i per' łopatki, wzdęcie brzneha, rozsadzam* 
jfljacr i parcie ua kiszkę stolcową. Brak tebu oiaz ból w plecach i klatce Pjm iawt j  
(aa przestrzał) Niekiedy wymioty żółcią, ón t cre. ..mnę poty, żółtaczki — Blttssyęą 
Informacji ud*. Ja A ptekarz-fiłjoL., A  HIEHOJEw TJ, W-M-J M . Sdiut Nr. %

 - * ♦  + » * » ♦ ♦ ♦
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Bą ż mądrym próbój wszystko a zatrzyma! to najlepsze. 
Z I Ó Ł K O W  V  8 P I H T Y U S  „ M E R I D I O L "  

antys.-kosm. znany i ulub ony idealny środek domowy używaj . ml iony ludzi do 
pielęgnowania ciała, nacieranie to orzeźwia, wzmacnia, niszczy zarodki infekcji 

i jest bezwzględnie lepszy od wszelkich wódek tra icuskich zagranicznych. 
Żądać w w drugerjath i składach aptecznycn G  Iz & nie do nabycia wysyła 5 but.

za 10*— zł. za zaliczką.
C bem fcsn e  X.abor»tor<> m  M l r id in l, J ś r e f  y,ij*lonnehts TTutu.

K O B I Ę T A !  “

CENY ZH-20NE!
K a p e lu s z e  8355

damskie Z ł .20 do 30
dziecięce , 1  do 20
męskie wełn. .  15 do 20
męskie filcowe „ 20 do A

.  „ B o r o d in o *  ,  >8
męskie „Hhl an i Damas “ . 33

N lodel .  i i t a p a lu s z e  zagraniczne naj
lepszych 'y ro bó^  zaws e na składzie 
w na,więksi. wyborze w  s k ła d n io s o h

Mlli.FI lE liltlil
p l a c  M a r j a c l t i  8 .  

ul. K azim ierzow ska 25. G ródecka 72. 
ul. K rakow ska 25. B a lo n o w a  3.

MAŁO, zbyt mało
zważa się na codz en iy  napój, 
iego warfośi pożywną i je g  
składniki! Każ1v, tto  ence być 
sumiennym w obec-si-bie i swej 
odziny, niechaj odtąd używ.. 

tylko

KATHREINERA 
KAWY SłOHOWE, 

KNEIPPA!
Tysiące lekarzy

«? za le ca ją !

r
N A  5  DN Ł

[ R O !

10000 par
Id MEStil

i  WELT
»* JHDT * "
d o  s p r z e d a ± y

pa censih jednolitych;

80

Za obuwiB „Marko”
guaran, ujemy.

Do nabycia we Lwowis:
Schweitzer > Falbe’, Legionów 33 
Stef n K zyez o weki 
plac Kariacki 6-7 

L on T f d r Sk zy ek 
Pa aż Miknlastha 

„M k do“ Akad mi ka ?0 
Jj^ef Rot.ausier, Piekarska la

ł e o n  mmm,
l Sapiehy 33.

w Przemyślu:
Mlecz Ha so Agupsowicz, 
Władycze 8

w Stryju:
Adolf Rotter, Głuchowskiego 6|

w Drohoby zu:
Maks Ba iischan, Rynek

w Tarnopolu:
Pol. Zakłady Ga'I arskie, 

Mi.kiewi za 20

w Bolechowie:

Br cia Waker.

J
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MAŁOPOLSKA SP Ó Ł K A  MYŚLIWSKA S B R O N  W ł a s j n a :
£ p ó lk a  z o g ran icz , s dpow <  j  K a r a b n k i  W lauaerow  km , F I  c b a r t y ,  Po jedynk i

we LW OW IE ul. LINDF.OO 9. Telefon 10-74. przedtem „ARMA* £ d,a P '

Specjalista ehuróD płuc, serca i żołądka
D r. F E  L I K S  H 1 U N

Lw ów , G ródecka 46. Telef. 834.
Prześwietlanie Roentgenem Leczenie 
lampą sSO LLUX “ i lampą kwarcową.

SZCZOTKI, PENDZLE 
I KARTACZE

różnego gatunku oraz wszelkie inne wyro
by szczotkarskie sprzedaje detajlicznie po 

cenach najniższych. 8277-5 
LICHTMAN, LW ÓW , RŻEgNICKA 11.

SŁYNNE w CAŁYM ŚWIECIE

ZIOŁA Z GÓR HARCU
D-ra LALćRA

Zalecane przez najsłynniejsze powagi 
lekarskie, jak prof. Berlińskiego Uniwersy- 
letu Dr. v. Leyden, Dr. Hochfloetter, Dr. 
Martin i wielu innych wybitnych lekarzy, 
radykalnie usuwają wszelkie cierpienia żo
łądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia ne
rek, kamien,e żółciowe, hemoroidy, artre- 
tyzm i reumatyzm.

ZIOŁA Z GÓR HARCU dra Lanera zo
stały nagrodzone na wystawach lekarskich 
najwyższemi odznaczeniami i złotemi me
dalami w Berlinie, Londynie, Wiedniu, 
Paryżu i wielu innych miastach. Tysiące 
podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób 
wyleczonych. Cena V* pudełka zł. 1.50, 
podwójne pudełko zł. 2.50. Sprzedaż w 
aptekach i składach aptecznych.

Uwaga: Każde oryginalne pudełko za
opatrzone Nr. 43 wg. rej. w Min. Zdr. 
Publ. 8090-?

Ż a r ó w k i
najtrwalsze i najtańsze 

hurtownie i detailicznle

HMtsn miiii lunditii

poleca

S te n .  Ł ^ ś n ls H o w s K i
Swic, Clwrąźczp; 13.

8401 T elef. 2 1 -  O

osiągniesz kupując w  nowo otwartym

MAGAZYNIE W A Ń K A  
Lwów, pl« MarfackS 5.

dawniej Hotel Francn-ki 8316 
( w j j i o l e  p r z e z  s ie ń ).

Kilimy, Narzuty, P or-  
tjery, Firanki, Kapy, 

C hodniki, B eHznę.
BYHRMY,

Tylko krótki czasi lylko kilkaset sztuk! 
WA2NE

dla szoferów, dorożkarzy, służby dworskimi 
i t. d.

KOŻUCHT
długie kryte suknem /A. 190.— ■ długie na
gie zl. 85.— , krótkie kryle suknem zł. 125, 

krótkie nagie zl. 35i 
Przesyłamy za zaliczką. —  Większe ilośri 

z opustem.
Fabryka Wyrobów Kuśnierskich i Bialo- 
skórniczych w Tyśmienicy obok Stanisła

wowa. 8391-5

PHILIPSA ?H3hSSwE
l

są prawdsiwą osbo&a

S« St l i t e j ] U l i !

Bospo- 
djrni!

Szanuj cięż
ko zapraco
wany grosz 
swego męża!
Nie niszcz

bielizny —  używaj ty.ko M .-» jit r j łs z e g -o  m y d ł a ,  d o  
d o  p r a n i a  marki , L K W “ w y r o b u  L w o w s k i e j  

F a l :  r y k i  c h e m i c z n e j  „ T L E N ”. 7037

Rafy fyiSio w złotych, niezależnie od hursu dolara.

NA ŚWIĘTA 5 KARNAWAŁ
MA RIT? ]  O B U W I E  [  HA RATY

DAM SKIE, M ĘSKIE i DZIECINNE
p o l e c a  7883

ch r zećcjań rka  hurtow nia  o buw ia

Lwów.

fi WIEK 3?
PORCELANA, SZKŁO, —
CHIŃSKIE SREBRO i ALPAKA»

b a j e c z n i e  t a n i o  a  l i r m y

KAZIMIERZ LESICKI
8217 wiaśc - jakie i ALEKSANDER LEWICCY

Lwów, ni. Mariacki 10.

Przewodnik handlowy i informacyjny po Lwowie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

■ Gi Arrt .l OfrY ■
W y  Satysfakcją dla m iło M ó w  muzyki i tańca i r m £ V ”? « S

s w e g o  P a n a *  najnowszej prodnkcji (systemu radjo z podkładką mikrofonową). - -  
Sławą swą zdobyły aparaty nasze uznanie całej kuli ziemskiej, jak rów ileż swoim  
sławnym repertuarem największych artystów świata, jak: P ad o rw w sk l, Caruz >i 

l O M M W  ChAllapin P u f f "  i in n i . ------- 1 fó ■n’a i  w la lk l w y b ó r  z d  1 1 tanecznych.

THE Gft AM O J*H ONE Co. LIMIT1D
Jeneralny Reprs/entant ua Poishę: eLftw 

J O Z E F  W E K S b E B  JOtW\ 
ekspert i cUonek Izby Handlowej brytyjsk. jNLJ 

K rak ó w , Floriańska 35. Lwów , Sykstuska 3. A f  
Tel. 12 M. Tel 7-24.

G r a m o fo n y  — p ły ty . Latarki, baterje, 
żarówki — hurtownie. S P O IT .  Łyżwy, 
sanki, narty, meszty gimnastyczne, szer
mierka etc. Karbitowe lampy straganowe. 
Ceny fabryczne. — — — Tel. 17-25
M. IM! EHGLOCK, ul. łagiellońską '7.

Pióra Hittaanna
STA N ISŁA W  ABL

Ł e g lo n t f w  11 180G

■  m aszyny  do szyc ia  B S P b R T  ( 1

P O L T Y P
M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A

na dogodnych warunkach. 
Lw ów , J a g ie l lo ń s k a  20.

MARAT(1N“ t ’° l skie aklady P rze - 
yylllHnH 1 UH m ysłu Sportow ego

Spółka z ogr odpow.
LWÓW. M A R ]A C R  4, Tel. 1125. 

S K L E P : A K A D E M IC K I 22.
(Gmach Hotelu Europejskiego) Te1. 3023.

Tel. 23-03. Tel. 23-03 
KAWIARNIA SZKOCKA, plac Akademicki 
Wykwintne óniadania, obiady i kolacje. 
MENU 1.50 ił.. —  Kuchnia pod kierow
nictwem znanego kuchmistrza Wojciecha 
Jackowskiego. —  Koncert pierwszorzędnych 

muzyków.

Ł y ż w y  —  s a n h i  —  n a r t y
Wszelkie przybory sportowe

JA..ÓB ROSENMAN
Lw ów , A h a d e m ie k a  36 Telef. 19-61.

S p e c ja ln e  w a r s t a t y  d.o 
n a p r a w y  w o z ó w

„ J E *  O  £ 3  3 3 -
oryginalne części składowe 8159

WITOLD TRANDA
Lwów, ul. Podleskleuo 2.

NA GWIAZDKĘ 
KANAR] :I „Starcka" .nagrodzone złotym 

medalem w Poznaniu. Starek, Lwów, 
Kordeckiego 5. 8393

CENT OGŁOSZENi
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 12 gr„ za wiersz 1-szpalt, mili
metrowy (szer. 60 mm) nadesłane i ne
krologi 80 gr., za wiersz 1 -szpalt, mili
metrowy (szer. 60 mm,, po kronice, 
paski i inseraty na stronach tekstowych

35 gr., ca wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer 60 mnij w tekście (kronika, re
pertuar, dział ekonomiczny itdd 40 gr, 
2 a wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer.
0 mm.) na pierwszej stronie 45 gr 

Drobne ogłoinenia: po 7 groszy za wyraz, 
dla po trzebu jących  D rący po 2 grosze za 
wyraz, cała strona ogłoszeniowa 285 zł

cała strona t kstow* <80 zł poi, ' • »  stro
na pod nagłówkiem (1-sza) 670 zł. poL — 
Ogłoszenia zamiejscowe 80 proc. droższo. —  
Odpowiedzialności za terminowy druk nie 
przyjmujemy. —  Porta przekazów nie boni- 
iikujemy. —  Uwaga: Kolumny ufloszenio- 
we są podzielone na 8 lamów (szpalt), 
ckstowe na 4 łamy (szpalty).

PRENUMERATA;
M iesięczn ie .....................ZŁ 4.80
Z dostawa na miejsca lub

przesyłka pocztowa . Zł. 5.30 
Za g r a n ic a  ZŁ 7.00

■Wydawca: Spółka Akcyjni Wydawnicza. **Bcg Redakttw  \

'i Drukarni fcpótki i i . r a <>] l iś j  -u arządem 4. Płockiego we Lwowie. Nałeżytoóó nocitową opłacone ryczałtem. Ouimiw. red.. SHHtaM W ółA


